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WARSZAW A, 6.12 (Tel. 
sejmowe toczyły się dziś 
dzinę, 

Krótki porządek dzicnuy nie zapowia- 
dał posiedzenia ani długiego ani burzli. 
wego. Stało się jednak inaczej. 

Przy pierwszem czytaniu ratyfikacji 
konwencyj międzynarodowych pos, Sta- 
nisjaw Stroński poruszył pominięcie ciał 
ustawodawczych przy ratyfikowaniu u- 
mowy z Sowietami. Rzecz ta omawiana 
będzie przy wniosku, zgłoszonym przez 
Klub Narodowy. 

Przy pierwszem czytaniu ustawy o po- 
borze rekruta wygłosił obszerne przemó- 
wienie przeciw poborowi pos. Zaremba 
(P.P.S.). Mówca ten poszedl bezwgzlędnie 
za daleko. Utrzymywał on, że uchwale- 
nie poboru rekruta jest kwestją zaufa- 
nia dla rządu, zapominając, że jest to 
kwestją obrony państwa. Wychodząc ze 
swego punktu widzenia pos. Zaremba u- 
(rzymywał, że ponieważ P.P.S. nie ma 
zaufania do rząlu, więc nie będzie gloso- 
wała za uchwalenie rekruta, zwłaszcza 
dlatego, że wojsko jest używane do 


Pogrzeb ambasadora 
$. P. PRZEZDZIECKIEGO. 


WARSZAWA, 6.12. Pogrzeb ś. p. Stefa- 
na hr. Przeździeckiego, ambasadora Rze- 
czypospolitej Polskiej w Rzymie, odbył 
się dziś rano z należną wysokiemu dy- 
gnitarzowi <dyplomatycznemu okazalo- 

Kondukt pogrzebowy, któremu towa- 

Konduk pogrzebowy, któremu towa- 
rzyszyła orkiestra wojskowa. z pałacu na 
Foksalu poprawadzi! J. E. ks. biskup dr. 
Gall. Alejami Jerozolimskiemi orszak 
przeciągnął od kościola św. Piotra i Pa- 
wła (ma Koszykach); pogrzeb odbył się 
w rodzionej kaplicy hr. Przeździeckich. 
znajdującej się w obrebie cmentarza ko- 
ścielnego. 


wl.). Obrady 


zaledwie go- 


Atak na prohibicję 
WINA JUŻ PRZYGOTOWANE. 
WASZYNGTON, 6.12. — Po. wczo- 


rajszej porażce w glosowaniu nad 
zniesieniem ustawy prohibicyjnej. de- 
mokraci przygotowują nowy atak na 
paragraf konstytucji amerykańskiej. 
zabraniający produkcji i handlu na- 
pojami wyskokowemi. k 

Postanowili oni złożyć znowu wnio- 
sek o zniesieniu prohibicji. którym 
zajmie się przyszły kongres. gdzie 
demokraci posiadają większość. 

Niemniej jednak zrealizowanie tych 
planów potrwa jeszcze czas dłuższy. 
gdyż poza uchwałą kongresu i za- 
twierdzeniem senatu. trzeba. aby dwie 
trzecie stanów wypowiedziało siç 
przeciw prohibicji. 

Grupa posłów demokratycznych z 
Ralifornji złożyła w kongresie wnio- 
sek o dopuszczenie do sprzedaży win. 
Wniosek ten ma pewne szanse przej- 
icia. Licząc na to, przygotowano w 
Kalifornji od miesięcy wiele miljonów 
rallonów wina. gotowego do sprze- 
daży. 


Trocki przejeżdża 
PRZEZ PARYŻ. 


PARYŻ, 6.12. — Dziś o godz. 2 w 
nocy przybył do Dunkiersi na statku 
„Bernsdorff* Leon Trocki. Do poriu 
statek przybił dopiero o godz. 5.50. 
Trocki wsiadł natychmiast do pocią- 
gu pospiesznego, udającego się do Pa- 
ryża. dokąd przybędzie o godz. 10. 

Powrotna podróż Trockiego z Ko- 
oenhagi przez Francję odbędzie się w 
idanśvczny sposób, jak. przyjazd 


mmo ica 
ROK XXII. 


Opłata poczt. uisz- 
czona ryczałtem. 


24% 


spraw wewnętrznych. W przemówieniu 
swem pos, Zaremba mówił, że nie zwraca 
Się przeciw wojsku; PPS. nie jest prze- 
ciwna wojsku, gdyż wierzy, że w chwili 
przewrotu wojsko stanie po jej stronie, 


|Prenum. 3.50 zł. mies. (35u 


ZACHODNI 


SOSNOWIEC, ŚRODA 7 GRUDNIA 1932 ROKU. 


sa 
Nr. 289. 


Tego rodzaju przemówienie i tego ro- 
dzaju stanowisko, jakiego P.P.S. dotych- 
czas nie zajmowała, spowodowało zrozu- 
miałą burzę na sali i gwałtowne sprze- 
ciwy. 


| 1 ODT IMPETE szit Z zzz wa 


Nowy amerykański statek powietrzny „Macon“, przeznaczony do użyłku floty wojen- 
` > nej Stanów Zjednoczonych. 


a i 


Czyżby na tropie 


morderców Ś. p. Hołówki. 


LWÓW. 6.12. W związku z doehodze- 
niami przeciwko członkom UON., spraw- 
com zbrodniczego napadu na urząd pocz- 
towy w Gródku Jagiellońskim, przybył 
do Lwowa sędzia śledczy do spraw szczę- 
gólnej wagi z Warszawy, p. Skórzyński, 
który w swoim czasie prowadził śledztwo 
przeciw mordercom ś. p. Tadeusza Ho- 
łówki. : 

Dochodzenie prowadzone jest osobiście 
przez prokuratora Tournelle, przy współ- 
udziale naczelnika urzędu śledczego Pe- 
triego i komisarza Balickiego. 

Termin rozprawy doraźnej przeciwko 
uczestnikom napadu nie został jeszcze u- 
stalony, gdyż nie wiadomo, czy proku- 


rator wygotuje akt oskarżenia tylko prze 
ciwko sprawcom zbrojnego napadu na 
pocztę, czy także przeciw Organizatorom 
zbrodni, którzy znajdują się również w 
rękach policji. 

W każdym razie akt oskarżenia zosta- 
nie wniesiony do sądu najpóźniej w so- 
bote, a sąd doraźny rozpocznie się w po- 
niedziałek, lub we wtorek. 

Jak słychać, po ukończenin Śledztwa 
zostanie wydany oficjalny komunikat z 
przebiegu i wyniku dochodzeń prokura- 
torskich. 

Komunikat ten ujawnić ma rewelacyj- 
ne szczegóły działalności UON. w Mało- 


| polsce. 


Sytuacja na wyższych uczelniach 


Nadal duże podniecenie wśród młodzieży. 


W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 6.12. Jedynie w wyższej 
szkołe handlowej odbywają się wykłady 
normalne. Przy wejściu do gmachu w0ź- 
ni sprawdzają legitymacje, ponieważ jed 
nak większość studentów chrześcijan zlo- 
żyła swe legitymacje w rektoracie W. S. 
H., na mak sołidaryzowania się z kole- 
gami, którym podczas demonstracyj ży- 
dowskich rektor odebrał dowody akade- 
mickie, na wykłady uczęszczają tylko 
nieliczni Żydzi oraz młodzież sanacyjna. 

Wczoraj popoludniu obradowały sena- 
ty innych wyższych uczelni w Warsza- 
wie nad sprawą wznowienia wykładów. 
W ciągu dnia wczorajszego po mieście 
krążyły liczne posterunki policyjne, mi- 
mo to w kilku punktach miasta znów po- 
sypały się szyby w sklepach żydow- 
skich. 

STRAJK PROTESTACYJNY. 

LWÓW, 6.12. Stan zdrowia rannego stu- 
denta Bohraa. przebitego szydlem przed 
teatrem, Wielkim we Lwowie. poprawi! 


się tak dalece, że odwieziono go ze szpi- 
tala do domu. Stan Zamorskiego jest na- 
dal ciężki, aczkolwiek uległ poprawie. 
Również ciężki stan jest pomocnika dru- 
karskiego, Mikołaja Sojki, rannego brzyt 
wą pod dyrekcją kolei przy ul. Żygmun- 
towskiej. 

Na znak protestu przeciwko  areszto- 
waniu kilku wybitnych przedstawicieli 
lwowskiej młodzieży akademickiej, stu- 
denci wyższych uczelni ogłosili ?4-godzin- 
ny strajk protestacyjny. 


ZAJŚCIA W LUBLINIE. 


LUBLIN, 6.12. Po nabożeństwie za du- 
szę ś. p. Groikowskiego w kościele O.O. 
Kapucynów grupa studentów ruszyla po- 
chodem przez miasto. Studenci weszli do 
ogrodu miejskiego i tam doszło do starć z 
Żydami. W czasie rozpraszania manife- 
stantów przez policję, kilku zostało are- 
sztowanych. lecz po interwencji u staro- 
sty grodzkiego zwolniono ich. Wśród 
młodzieży polskiej w Wilnie w dalszym 
ciągu nanuie duże podniecenie. 
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 ZDUMIEWAJĄGCE WYSTĄPIENIE POSŁA P.P.$. 


PRZY USTAWIE O POBORZE REKRUTA. 


Trudno tutaj nie podkreślić, że to stæ 
nowisko bardzo jest podobne do stanowi. 
ska, jakie zajmowałi komuniści podczas 
rewolucji rosyjskiej. Zapalczywość P.P.S, 
niewątpliwie idzie za daleko. 

Drugą mówczynią była lgnasiakówna, 
komunistka, która debintowała w Sejmie, 
Debjntantka deklamowała zname hasła 
komunistyczne aż jej marszałek zmuszo- 
ny. był odebrać głos, 

Następnie przystąpiono do obrad nad 
wnioskami klubu ludowego w sprawie 
represji w czasie strajku rolnego. Pa 
krótkiem uzasadnieniu pos. Malinowskie- 
go glosami BB. nagłość wniosek odrzu- 
cono. 

Odczytane ponadto wnioski į interpe» 
lacje. 

Wśród wniosków znajdują się wnio» 
ski Klubu Narodowego. klubu żydow» 
skiego i P.P.S. w sprawie zajść we Lwo- 
wie: wniosek Ch. D., N. P. R., ludowtów 
i P.P.S. w sprawie zniesienia dekretu o 
stowarzyszeniach. 

Następne posiedzenie 
wtorek. 


wyznaczono na 


Naganka Łotyszów 
NA KSIĘŻY I HARCERZY POLSKICH. 


RYGA. 6.12. — W prasie łotewskiej 
ponownie rozpoczął się aiak przeciw- 
ko mniejszości polskiej, Pismo ..Pede- 
ja Bridi” atakuje niezwykle zaciekle 
prezesa polskiego zjednoczenia naro- 
dowego w Łotwie, ks. Wierzbickiego, 
zarzucając mu. że w kazaniach wspo- 
mniał Matkę Boską Częstochowską i 
Ostrobramska oraz. że rozdaje dzie- 
ciom obrazki. z napisem: „Królowa 
Korony Polskiej”. co, zdaniem tego 
pisma, jest przestępstwem politycz- 
nem... Inne pisma atakują dziełalność 
drużyn harcerskich w Dźwińsku (Dy- 
neburg) za to, że używają imion 
swvch patronów. jak: Tadeusza Ko- 
ściuszki, Józefa Poniatowskiego, lub 
królowej Jadwigi. Prasa łotewska do- 
maga się zakazu używania przez dru- 
żyny harcerskie imion patronów pol- 
skich bohaterów narodowych. oran 
zaprzestania kultu Matki Boskiej, ja« 
so Królowej Korony Polskiej. 


Ustosunkowanie się Reichstagu 
DO RZĄDU SCHLEICHERA. 


BERLIN, 6.12. Reichstag zebrał się dzie 
siaj o godz. 5 popołudniu. W południe 
odbyło się zebranie przewodniczących 
frakcji dla ustalenia przebiegu obrad 
plenarnych. 

W wyniku pomiedzialkowych obrad po 
szczególnych frakcji panowało w kołach 
politycznych przekonanie, że odroczenie 
sesji parlamentarnej, po ukonstytuowa- 
niu sie Reichstagu, uważać można za 
rzecz niema zapewnioną. Wiadomo przy- 
tem, że frakcja niemiecko - narodowa 
wysinchała na swem poniedziałkkowem 
posiedzeniu referatu Hugenberga o sy- 
tuacji politycznej i powzięła uchwałę w 
prawie swego stanowiska na pierwszem 
posiedzeniu parlamentu. Treść uchwały 
nie jest opublikowana, 

„Vorwaeris“ ogłasza równocześnie pro 
klamację partyjna, zapowiadającą jak- 
jaknajostrzejszą opozycje wobec rządu 
Schleichera, jako złożonego prawie wy- 
lącznie z członków gabinetu Papena. 

Narodowi socjaliści obradowali do póź. 
nego wieczoru. Po zaprzeczenin wszel. 
kich pogłosek na tema powziętej uchwa: 
ły, narodowi socjaliści wydali nóca ko- 
mnnikai, stwierdzający, że partija posta 
nowila odrzucić wszelki konwromie, 


„KURJER ZACHODNI 


SĄ 


WARSZAWA. 6.12, Podtzas zajść an- 
tyżydowskich w sobotę wieńzorem aresz- 
towano 58 osób, w tem więkiszość studen- 
tów. Jak donosiliśmy w starostwie War 
szawa - Południe przy uł. Wiejskiej od- 
byla się doraźna rozprawa adnrinistracyj 
na nad 24 akademikami. Miodu aresztan- 
ci, przebywający w więzienia śledczem 
przy ul, Daniłowiczowskiej, ogłosili 
strajk głodowy, na znak protestu prze- 
ciwko temu, że nie wyjaśniono Wm. za co 
zostali aresztowani. Poramną więzienną 
zupę wyjlali za okna, a gdy wezwamo ich 
na obiad napili się jedynie wody. 

Dopiero nad: wieczorem pozwolono im 
odebrać patzki, przysłane ad: rodziców. 
Między innymi rektor politechniki war- 
ezawskicj. u którego rodzice aresztowa- 
nych interw.enjowali, przysłał kilkanaście 
paczek z żywnością. W nocy nie zmrużyli 
oka. Nic dziwnego, że w takich warun- 
kach oskarżeni przed: sądem  starościń- 
skim mieli zmizenowane twarze. Sądził 
ich referent starostwa, szpakowaty jego- 
mość. Nikt mu nie asystował, nikt nie 
prowadził protokułu. Rozmowa między 
referentem a każdym z oskarżonych od- 
bywała się mniej więcej w ten sposób: 


Referent: — Kto organizował manife- 
siację? 
Oskarżony: — Nie wiem. 


— Co pan porabiał na Krakowskiem 
Przedmieściu? 

— Bylem na spacerze. 

— Jednak znalazi się pan w tlumie? 

— Nic dziwnego, było zbiegowisko. 

— Czy przyznaje się pam do winy? 

— Ależ ja nie wiem, o co jestem oskar 
żony. Przywieziono mnie tu wprost z 
arcszlu. 

Niedoświadczeni w pierwszem zetknię- 
ciu się z sądem m!odzieńcy, bez żadnej 
obrony. nie wiedząc, o to są oskarżeni, 
w ten schematyczny sposób indagowani, 
czekali na wyrok. Referent, po każdej 
tego rodzaju rozmowie z oskarżomym, 
wychodził na. chwile z sali, gdzie indaga- 
COO WOTA OO 


Burze i powodzie 
W CAŁYCH WŁOSZECH. 


RZYM. 6.12. — Całe Włochy znala- 
zły się w strefie katastrof żywioło- 
wych. . 

Nad Livorno i okolicami oberwała 
się chmura i w przeciągu kilku go- 
dzin wśzystkie ulice miasta zostały 
zalane wodą. Również dworzec znaj- 
duje się pod wodą, co niezwykle u- 
trudnia komunikację kolejową. Po- 
ciągi w kierunku na Rzym, oraz od- 
wrotnie skierowane są na inne linje, 

W całej prowincji rzeki wystąpiły 
z brzegów, zalewając dalekie obsza- 
ry. W gminie Secina pod naporem wo- 
dy zawaliło się kilka domów wieśnia- 
czych. 

Z prowincji Piza donoszą o utopie- 
niu się dwóch osób w wezbranych nur 
tac rzeki Arno. Komunikacja kolejo- 
wa na wielu linjach w północnych 
Włoszech jest znacznie utrudniona, 


ulegając wielkim opóźnieniom. 


STRAJK TRAMWAJOWY W ATENACH. 

Stolica Grecji przeżywała  kilkodniowy 

strajk tramwajarzy, którzy czynili różne 

psikusy, hy uniemożliwić kursowanie wozów. 

Strajk ten zwrócony był przeciwko mające- 

mu koncesję tramwajową angielskiemu 
towarzystwm 


D ADMINISTRACY JNY 


NAD AKADEMIKAMI W WARSZAWIE. 


cja się odbywała i po chwili wracał, apli- 
ikując oskarżonym, po 60 dni aresztu, lub 
po 2000 zł, kary, z zamianą na 60 dni a- 
resztu. 

W ten sposób skazano z pośród: 24 za- 
trzymanych, Adama Antoniego Iwanow- 
skiego, Ferdynanda Szymoniewskiego, 
Jama Orzechowskiego, Tadeusza Fiszera, 


środa 7 grudnia 1952 roku. 


Czesława Starzyńskiego, Feliksa Stobnic- 
kiego, Józefa Jareckiego i Jerzego Pró- 
szyńskiego. Dwu ostatnich skazano na 
2000 zł. grzywiny, z zamianą na 60 dni a- 
resztu. Wszyscy skazani apelowali od 
wyroku  starościńskiego sądu doraźnego 
administracyjnego do sądu okręgowego 
w Warsżawie. 


„Wielbłądy 


na pustyni” 


i bielejące kości poległych. 


WARSZAWA, 6.12. — Wczoraj od- 
było się posiedzenie warszawskiej 
Izby przemysłowo-handlowej, na któ- 
rem omawiano program gospodarczy, 
zarówno padała jal i Izby. 
sacja tego posiedzenia było stąpie- 
nie p. Andrzeja Mis tzbiekiego RE 
<ciwko wiceministrowi Starzyńskiemu. 
P. Wierzbicki, trzymając w ręku nu- 
mer „Polski Gospodarczej", z artyku- 
łem p. Starzyńskiego, podkreślił na 
wstępie, że co do cyfr, przytoczonych 
przez p. Starzyńskiego, ma duże za- 
strzeżenia, co zaś do programu p. Sta- 
rzyńskiego, to określił go w następu- 


jący sposób: 

„Gdy jesteśmy na pustyni, p. wiceminister 
chce z nas zrobić wielbłądy, ale wielbłądy 
mają, jak wiadomo, tłuszcz w garbach, to 
'mogą maszerować przez pustynię. Dokoła 
nas na tej pustyni bieleją kości tych, co 
przed nami polegli. P. Starzyński proponu- 
je, żeby skarb państwa ściągnął zaległości. 
Jest to zupełnie nierealne i skazamie nas 
aa śmierć na pustymi, zanim dojdziemy do 
celu". > 
W kołach finansowych utrzymują. 
że p. Starzyński nie będzie miał już 
okazji odpowiadania na to przemó- 
wienie, ponieważ przechodzi z Mini- 
sterstwa na wiceprezesa Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. 


Włosi płacą Ameryce 


Czesi proszą o moratorjum, 


WASZYNGTON, 6.12. — Poseł cze- 
chosłowacki wręczył w departamen- 
cie etanu notę, domagającą się zawie- 
szenia wypłaty z tytułu długu Czecho- 
słowacji Wrz Md kk Zjednoczo- 
nych. przypadające grudnia. 

RZYM, 6.12. — Wielka rada faszy- 
stowska powzięła uchwałę, wzywają- 
cą rząd do zapłacenia w terminie 15 
grudnia raty długu wojennego, wy- 
noszącej 1.245.437 dolarów, a więc 0- 
koło 24 miljonów lirów. W porówna- 
niu z ratą należną od Francji czy An- 
glji rała włoska jest bardzo miata 


Rada faszystowska zaleca jedno- 
cześnie niezwłoczne wszczęcie roko- 
wań z rządem Stanów Zjednoczonych, 
by przed nastepnym terminem 15-go 
czerwca 1933 r. mógł być zawarty no- 
wy układ w sprawie długów z rzą- 
dem amerykańskim, w którym wzię- 
toby pod uwagę zgodnie z niedawne- 
mi oświadczeniami Hoovera i Roose- 
velta położenie, w jakiem znajduje 
się Italja, które różni się znacznie od 
warunków, jakie panowały w chwili 
zawarcia pierwszego układu. 


Zwycięstwo Japończyków 


nad chińskimi powstańcami. 


RYGA, 6.12. — Agencja „Tass“ do- 
nosi z Czyty o masowej ucieczce po- 
wsłańców chińskich na  terytorjum 
sowieckie. 

Przywódca powstańców chińskich 
w Mandżurji, gen. Suping-Wen prze- 
kroczył granicę sowiecką i został in- 
ternowany, Generał przybył wraz ze 
swym sztabem pociągiem złożonym z 
45 wagonów. Dotychczas przekroczy- 
ło granicę kilka tysięcy żołnierzy i 
oficerów chińskich. Przybyli oni cze- 
ściowo pieszo, częściowo koleją i 


zmusili władze kołejowe do przewie- 
zienia ich na terytorjum sowieckie. 

Władze sowieckie dokonały rozbro- 
jenia i internowania partyzantów. 

MOSKWA, 6.12. — Do późnej nocy 
nie otrzymano tu dokładniejszych wia 
domości o powodach ucieczki gen. Su- 
Pimg-Wena. Wedle doniesień nieofi- 
cjalnych nastąpiła ona wskutek dru- 
zgocącej klęski, zadanej przez wojska 
japońskie chińskim siłom powstań- 
czym, skoncentrowanym w okolicy 
Hailaru. . 


Wszystkiemu winna kobieta 


Zwichnięta karjera Turattiego. 


Wielkie wrażenie w świecie politycz- 
nym Europy wywołała skandaliczna dy- 
misja Augusto Turatti, sekretarza gene- 
ralnego partji faszystowskiej, jednego z 
niewzruszonych, zdawało się, filarów fa- 
szyzmau. 

Turatti był jednym z założycieli partji, 
prawą ręką Mussoliniego, wpływowym 
członkiem najwyższej rady  faszystow- 
skiej i nagle — taki upadek. Wydalenie 
z partji, banicja, dyłumacja. Odebranie 
wszystkich zaszczytów, honorów, wila- 
dzy. Oficjalny „Giornale d'Italia“ zako- 
munikował lakonicznie, że Turatti za- 
padł na chorobę nerwową i to, poniekąd, 
było przyczyną jego usunięcia. 

Poniekąd... Antryfaszystowskie dzienni- 
ki w Paryżu podają teraz pikantne szcze- 


góły istotnych powodów upadku Turat- 
tiego. Oto Turatti kochał się w pewnej 
pami z Turynu. Pisywał do niej obszer- 
ne listy, w których — poza kwestjami 
czysto imntymnemi — dawał upust swej 
niechęci do Mussoliniego, określając go 
dość dosadnie i brzydko. Trzeba nie- 
szczęścia, iż owa pami (kobiety są tak 
roztargnione) zgubiła w jalkiemś miejscu 
publicznem paczkę owych listów, które 
dostały się w ręce policji. Policja — prze 
rażona treścią owych listów — skierowa- 
la je gdzie należy. Turatti miał kilka 
przykrych rozmów i: — poniekąd „;zacho- 
rował ma nerwy”... 

„W każdem nieszczęściu szukaj kobie- 
ty” — mówi stare francuskiei przysło- 
wie. 


Sowieckie zamówienia 


zamiast w Niemczech we Francji. 


PARYŻ, 6.12. Pismo rosyjskie ,,Wozroż- 
denje” podaje, że do Paryża przybyła 
specjalna misja sowiecka, która podpi- 
sała już umowę na dostawę nieznacznej 
ilości dział ciężkiego kalibru. Zamówie- 
nia te noszą charakter próbny. Pozatem 
misja sowiedka zawarła również umowę 
na dostawę małokalibrowych, szybko- 
strzelnych dział przetiwlatniczych oraz 


lekkich karabinów maszynowych. 

Sowiety zapłacą gotówką za poczynio- 
ne już drobne zamówienia. Na przy- 
szłość delegacja zapowiada przeniesienie 
wszystkich zamówień na materjaly wo- 
jenne z Niemiec do Francji o ile prze- 
mysł francuski udzieli Moskwie udogod- 
nień co do spłaty wartości dostaw 
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Największa sensacja 
MECZ ANGLJA — AUSTRJA. 


Nadzieja austrjackiej drużyny bramkarz 
Hiden. 


LONDYN, 6.12. Cała Anglja żyje dziś 
pod znakiem jutrzejszego meczu piłl ar- 
skiego Austrja — Anglja. Z całej Anglji 
i z kontynentu przybywają mieustannie 
widzowie. 

Wiele tysięcy ludzi, którzy nie zarezer- 
wowali sobie biletów wstępu, pozbawio- 
nych będzie widowiska, Wszystkie bo- 
wiem bilety zostały już wyprzedane. 

Jeszcze wczoraj można było zdobyć bi- 
let, przepłacając jego cenę kilkakrotnie 
na „czarnej giełdzie”. Z kontynentu przy- 
było szczególnie wielu Austrjaków — 
moralna pomoc dla swej jedenastki. 

Na boisku, gdzie spotkanie się odbe- 
dzie, czymione są przygotowania, aby u- 
możliwić normalny przypływ i odpływ 
kilkudziesięciotysięcznych Humów. 

Odbyły się próbne „manewry policji 
w kierowaniu ruchu przybywających po- 
jazdów. 

Władze bezpieczeństwa wydaly szereg 
zarządzeń, aby zagwarantować spokojny 
przebieg meczu i nie dopuścić do podob- 
nych awantur, jak podczas zawodów Hisz 
panja — Amglja. 


Ku czci księży 
AKADEMJA W WARSZAWIE. 


W niedzielę 4 bm, odbyła się w sali Re 
sursy obywatelskiej akademja ku czci przy- 
byłych z niewoli: ks. infułata Teofila Skal- 
skiego i towarzyszy jego niewoli i pracy, 
ks, ks. Naskręckiego, Sekiego i Bujal- 
skiego. 

Przed oznaczoną godziną sala Resnrsy już 
była szczelnie wypełniona, Wypełnione zo- 
stały wszystkie przejścia į boczne salony, 
a znaczna liczba osób odeszła, nie mogąc 
przedostać się na salę. 

Chór dzieci wykonał pieśni religijne, po- 
czem zag akademję sędziwy prezes Jó- 
zefat Andrzejowski, prezes Macierzy Szkol- 
nej na Rusi, charakteryzując cel akademji 
i warunki, w jakich odbywała się praca na- 
rodowa na Ukrainie po przewrocie bolsze- 
wiekim. 

P. Zygmunt Chojecki odczytał adres hoł- 
downiczy, złożony księdzu prałatowi Skal- 
skiemu i jego towarzyszom, a podpisany 
przez byłych parafjan kijowskich. 

Zkolei zabrał głos senator Joachim Bario- 
szewicz, były prezes komitetu wykonawcze- 
go na Rusi. 

„Umiłowanie bliźniego i wiara w posłan- 
nictwo Polski, to byly, zdaniem mówcy, te 
pobudki, które dały tyle mocy kapłanom 
polskim w Rosji sowieckiej. życzę im, jako 
najpiękniejszej nagrody ża ich czyny, aby 
ich ofiarne umiłowanie cierpiącej polskości 
i poświęcenie znalazły jaknajwięcej naśla- 
dowców w granicach naszej Ojczyzny”. 

Były redaktor „Dziennika Kijowskiego*, 
poseł Stanisław Zieliński, rozwinął myśl, że 
ofiarna praca kapłanów polskich na Rusi 
była dalszym ciągiem tej wielkiej walki, ja- 
ka się odbywa w dziedzinie idei pomędzy 
światem kultury chrześcjańskiej i lacińskiej 
a światem bolszewickim.. tej walce zwy- 
cięży ten, kto potrafi wydobyć z duszy ludz- 
kiej więcej poświęcenia i zapalu. 

Prezes Barylski i prof. Majkowski złożyli 
księżom hołd: pierwszy w imieniu organiza- 
cji Związku zakładników, drugi w imieniu 
szkolnictwa polskiego na Rusi, kwitnącego 
tam przed przewrotem kolszewiekim. 

Wzruszeni dziękowali zebranym ks. infu- 
lat Skalski i proboszcz Naskręcki. Ks. infu- 
łat tłumaczył, iż nie jest on najbardziej 
cierpiącym, ani najbardziej zasłużonym, a 
danem mu było to szczęście, że znalazł się 
ponownie wśród swoich, którzy mn tyle o- 
kazują miłości. O ileż cięższy jest los tych, 
których niema na tej sali, a których przej- 
ścia dotychczasowe i to, co ich czeka jesz- 
cze w przyszłości, są wielokrotnie cięższe. 
niż jego przeżycia. 

Po przerwie odbyła się część koncertowa 
programu, w której występowały artystki. 
panie: Robowska, Znajdowska, Drzewiecka, 
oraz panowie: inż. Witold Kosicki i Witola 
Myszkowski, 
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ZACHODNI! środa z grudnia TY3 roku. 


Przeciw dyktaturze i terorowi. 


ak zwyk jada nyc = 
Aa WA RY ŁO 
wek obrady zjazdu d | w ele produ: 
ku legjonistów Sens A A z 
nia nie był wcale tak r Tee Roa 
powiadał na wsiępie 5 KOR ; jak za- 
pau ię p. Sławek: prze- 
ciwnic. był wyjąikowo jasny, 

Zadaniem obozu leg jonowego po od- 
zyskania niepodległości jesi — we- 
dlug p. Slawka Z „praca nad wycho- 
waniem spoieczeńsiwa*. 

Aby tę pracę wykonać. trzeba 
„mieć wpływ na aparat państwowy `. 
czyli trzeba — rządzić,  Rządzenie 
„przy pomocy teroru, systemu dykta- 
lury* p. Slawek obecnie» odrzuca 
(przed kilku laiy mówił w Łodzi o 
„łamaniu kości“ przeciwnikom). Chce. 
aby jego obóz „zostawił po sobie Pol- 
skę silną, opartą o cały naród“, Pra- 
enie utrzymać zasady demokratycz- 
ne, „na których oparia jest budowa 
państwa polskiego”, Uznaje m. in. tak- 
że demokratyczną arytmetykę, czyli 
zasady większości, ponieważ peo- 
wiacy i legjoniści są tylko znikomą 
mniejszością arytmetyczną, więc po- 
winni przygarnąć do siebie inne „ele- 
menty“, o ile garną się z pobudek 
ideowych. a nie dla „upieczenia swo- 
jej pieczeni”. 

Takiem arytmeiycznem rozszerze- 
niem ram obozu legjonowego, a zara- 
zem szkołą wychowania narodu jest 
wedlug p. Sławka — jego Blok 
Bezpartyjny. Polemizując z przeciw- 
nikami czwartej i ośmnastej brygady 
(określenia te nazywa p. Sławek .„nie- 
mądrym zwrotem”). prezes legjoni- 
stów pragnie przekonać swoich „ko- 
legów", że od tego „skupienia“. ja- 
kiem jes. BB. „zależy przyszłość 
państwa. 

Obrona czwariej brygady nie jest 
na zjazdach  legjonistów nowością. 
Przed kilku latv przemawiał w No- 
wym Sączu w iym samym duchu p. 
Polakiewicz. O ile sztab generalny 0- 
bozu piłsudczyków zżył się już i zwią 


zał z konserwatysiami. „sferami go- 
spodarczemi* i rozmaitymi odszcze- 


pieńcami ze stronnictw, które zwal- 
czały Pilsudskicgo — o tyle szerego- 
wa masa legjonistów chciałaby utrzy- 
mać „ideologję* pierwszej brygady. 
której w znaczeniu społeczno-politycz- 
nem bliższą jest PPS, i Wyzwolenie. 
aniżeli ks. Radziwiłł i p. Wiślicki. 
Wspomniane przez p. Sławka czwarta 
i ośmnasta brygada są temi taranami. 
któremi opozycja lewicowa nie bez 
skutku uderza w falange legjonistów. 

W siedem blisko lat po przewrocie 
majowym wytworzyła się taka sytua- 
cja, że legjonistów jest do rządzenia 
i za dużo i za mało. Za dnżo w tem 
znaczeniu, aby każdy z nich mógł za- 
jąć ważniejsze micjsee w „aparacie 
państwowym, Za mało, aby mogli 
hyć dosłatecznem. silnem oparciem 
da rządów mniejszej grupy. Którą — 
naszem zdaniem — jest POW. Stąd 
konieczność rozszerzenia (ego oparcia. 

Na oko p. Sławek ..podszedł* do 
swego celu wcale zręcznie. Przemó- 
wil de demokratów argumeniem de- 
mokratycznym — większości. Po bliż- 
szem jednak zbadaniu. całe rozumo- 
wanie p. Sławka, wali się jak domek 
z kart, niezupełnie — czysiych. 

P. Sławek żąda od ludzi. na których 
się chce oprzeć ,„kwalifikacy j moral- 
nych“. Odpędza tych. którzy chcą u- 
piec własną pieczeń, pogardza rów- 
COET M RCA 


Czy Rząd kupi Tatry? 


Podczas gdy Tatry po stronie czesko-sło- 
wackiej należą niemal w calości de rządu. 
po stronie polskiej dóbr rządowych uiema 
wcale, co utrudnia realizację zamiaru niwo- 
rzenia Parku Narodowego. Pomijając wspól- 
wlasności góralskie. obejmujące przeważnie 
hale, należą Tatry alho do dóbr fundacji 
Kórnickiej, albo do rodziny Uznańskich 
(część środkowa aż po okolice Czarnego Sta- 
wn Gasienicowego), alho Ga 7 gmin góral- 
skich (okolice doliny Chachotowskiej), W 
ostatnich czasach powstal projekt zamiany 
dóbr fundacji Kórniekiej w Tatrach na În- 
ne dobra państwowe w Poznańskiem. Na- 
darza się też sposohuość nabycia dóbr ro- 
dziny Uznańskich, gdyż z powodu zaległych 
podatków i innych długów. dobra te mają 
Iyć 50 grudnia rb. wyslawione na licytację. 
Ta i co do tych dóbr wysuwany jest 
projekt nabycia ich przez państwa drogą 
tamiany na dobra rządowe w innych akaii- 
sach Polski, Przyspieszyłoby to utworzenie 
w Tatrach Parku Narodoweza. 


nież „niuńkami, 
tacht. 

Otóż zacliodzi pylanie: 

Jakby wyglądała owa arytmelycz- 
na i zarazem demokraiyczna wię- 
sszość BB. gdyby z niej wykluczyć 
pieczeniarzy i .stękające niuńki"ć 
Przecież poza BB. niema wogóle w 
Polsce  pieczeniarzy  poliiscznych 
„Niuńki” są i gdzicindziej, ale naj- 
głośniej sickają „niuńki* sanacyjne. 
Nie może p. prezes BB, przybrać czap 
ki-niewidki i posłuchać, co mówią 
między sobą. jego podkomendni. Ale 
wie o tem z relacyj, bo „ninńki” chęt- 
nie „informują“ nawzajem i sobie. 


siękającemi po ka 


niarzy. obóz p. Sławka. — mniejsza « 
jego nazwe zszedlby do rozmiarów 
mnmejszych, aniżeli obóz legjonowy. 
A z „niuńkamić i pieczeniarzami nie 
może on być szkolą wychowania na- 
rolu, czyli nie może apclnić iego celu. 
o kiórym mówił p. Sławek. 

Jesli legjoniści nie mogą być dosta- 
iecznem oparciem dla rządów „bez 
teroru i dyktatury”. to tem mniej mo- 
że niem być Blok Bezpamyjny. 

Na szczęście — wbrew obawom p. 
Sławka” — „przyszłość pańsiwa” nic 
zależy od „tego skupienia“. Skupienie 
ludzi „działających z pobudek ideo- 
wych“ dokona się na innej płaszczyź- 


Pe wykłuczeniu „niuniek* i piecze-'nie. 


NAJDROŻSZA NA ŚWIECIE ULICA. 
W Ameryce otwarto nową auto-drogę kosztem 40 miljonów dolarów. 
przedmieście Nowego Jorku, Jersey City z Newark 21 kim. długości 
ponad rzekami Passaic i Hackensack oraz nad obszarem przemysłowym (dług. 5 km). 


Droga fa lączy 
i biegnie dalej 


Podróże do słońca. 
Angielskie oferty długich wycieczek. 


Londyn, w grudniu. 

Londyn spowity jest w gęstą mglg. 
Deszcze, śnieg, zimno.. W tym okresie 
ze szpalt wielkich dzienników wabią oko 
czytelnika „sloneczne” reklamy: „Kair i 
Nił', „Boże Narodzenie w Hiszpanji”, 
„Słońce na wiyspach Azorskich“. „„Podró- 
żujcie po Śródziemnem morzu! Liczba 
okrętów „wycieczkowych” wzrasta w An- 
gli z dnia na dzień. Oto wymik kryzysu: 
kurczy się ilość stałych linij pasażerskich 
zmniejsza się przewóz towarów i poczty 
—towarzystwa okrętowe usilują pokryć 
straty, organizując podróże wycieczko- 
we. Ten rodzaj ryczałtowych przejazdów 
staje się ostatnio coraz bardziej popular- 
ny. Zgóry można obliczyć wszelkie ko- 
szty przejazdu bez narażenia się na do- 
datkowe, nieprzewidziane wydatki. 


A przyznać trzeba, że nigdy podróże 
zamorskie nie były tak dostępne i tanie. 
jak obecnie. Dla ilustracji wystarczy 
chyba przytoczyć koszt kilku wycieczek. 
Za osiem gwinei (ok. 220 zł.) można od- 
być czterodniową podróż do Hliiszpanji i 
4 powrotem; niecale 600 zł. kosztuje wy- 
cieczka 15 - dniowa do Lizlbomy i na Ma- 
derę: 500 zł. 11-dniowa podróż do por- 
łów Balityckich: 750 zł., siedemnastodnio- 
wa wycieczka do Neapolu. Syrakuz, na 
Korfu i do Dalmacji; 520 zł. — do Tan- 
gieru, Gibraltaru, Marsylji i Egiptu. A 
pamiętać należy. że ceny te obejmują 
nietylko bilet przejazdu, ale również i 
utrzymanie przez cały czas podróży, przy 
czem kuchnie luksusowych okrętów wy- 
cieczkowych niczem nie ustępują pier- 
wszorzednym restauracjom. Jeśli więc 
są osoby — a w Anglji takich jest wie- 
le — które dysponują czasem i mają nie- 
wielkie nawet dochody, opłaca im się bar- 
dziei abedzić świeta w pogoni za słoń- 


cem na południu, aniżeli przejadać swe 
funty w drogich i niewesotych pensjona- 
tach angielskich lub szkockich. 

Jeszcze pomętniej wyglądają oferty 
wycieczek długodystansowych i... dooko- 
la świata. Za niewielkie stosunkowo pic- 
niądze zwiedzić można najdalsze zakątki 
knli ziemskiej. I znów wabia nas oglosze- 
pia ezotiycznemi miejscowościami: do A- 
ustralji i z powrotem przez wyspy Ka- 
naryjskie i Poludniową Afrykę 4 
miesiące podróży w kabinie 1-ej klasy za 
3600 złotych; do Brazylji i z powrotem 
przez Portugalję i Maderę — za 2250 zł.; 
na wyspy Ameryki Środkowej trasą: 
Southampton. Carablanca, Dakar, Trini- 
dad, Colon, Havama. Martynika, Fun- 
chal i Lizbona — za 2400 zł.: do Rio de 
Janeiro. Santos, Montevideo, Buenos Ai- 
res — za 5000 zł.; do Nowej. Zelandji i 
Tasmanji-— za 4509 zl.: wreszcie <lo Japo- 
nji przez Indje, Cejlon. Singapore i Hong 
-Kong — przeszlo 4 miesiące podróży za 
60% zl. Niesposóh wyliczyć wszystkie wy 
cieczki, jakie pomyslowe linje okrętowe 
oaganiznją, byle przetrwać okres kry- 
zysowy i jakoś powiązać koniec z koń- 


cem. A 'wymęczony kryzysem, mgłą i 
chłodem obywatel — przeważnie emeryl 
lnb rentjer — z drobnych nawet oszeze- 


dności wyłoży na podróż — do słońca! 

Nie dziw tedy, że liczba turystów z 
Anglji wzrasta z wielką szybkością. Gdy 
w ubiegłym roku przewieziono wyciecz- 
kowemi okrętami ok. 100.000 pasażerów. 
to już w bieżącym ilość ich obliczają na 
150.000. 

Potrzebna jest tylko drobnostka: fun- 
ty i.. paszport brytyjski, nie wymaga- 
jący oplat ani wiz. 


W. W. 


Z DNIA. 


WSKAZÓWKA DLA ADWOKATÓW 


Wybrany większością glcsów przez 
mianowaną naczelną radę adwokacką 
na jej prezesa poseł Paschalski. wv- 
glosil mowę. w której po podziękowa- 
niu za „wybór“ wvrazil swój pogląd 
na zadania stanu adwokackiego w nie- 
podległej Polsce. 

Obszerny ustęp iej mowy poświę- 
ony jest marsz. Piłsudskiemu. jako 
lemu. kióry „peczucie praworzadno- 
ści istotnej chce w Polsce Zbudować”, 
P. Paschalski wielbi marsz. Pikkudskie 
go za fo, że w r. 1918. bedac jedynem 
źródlem prawa i władzy, zrezygno- 
wal z nicj na rzecz Sejmu. a po prze- 
wrocie majowym także nie chce być 
„wyłącznem źródłem prawa”, poczem 
nastepuje lakie określenie stosunku 
marsz. Pilsudskiego do adwokatury: 

„Ten mozołny, nieustępliwy wysiłek kształ 
towania prawa. jako wykładni konieczności 
narodn, badania i budowania poczucia praw- 
nego społeczeństwa. jako jedynej sily, na 
której ustawa oprzeć się może islofnie, 
stanowi o szczególnym uroku. jaki dla ad- 
wokafa postać marszalka Piłsndskiego pa- 
winna posiadać", 

lym urokiem owiane jest cale prze. 
mówienie p. Paschalskiego. Zadanie 
adwokata pojmuje on jako „Wiązanie 
nurtu życia ze światem ustawy”, jako 
ckeponowanie „krzyku życia” i prze: 
<iwstawianie prawdzie formalnej 
prawdy istotnej, 

Z całej iej mowy widać, że p. Pas- 
chalski jest wyznawcą jakiegoś „istot 
nego“ prawa, wyższego nad prawo [or 
malne, które jego zdaniem należy in- 
ierpretiować i slosować zgodnie z 
„krzykiem życia”, 


LUDOWCY — ENDECJA, 


, Kiedy „Naprzód“ podał wiadomość, 
jakoby p. Wiros był za zbliżeniem do 
„lewiey” (ij. PPS). równocześnie sa- 
nacyjny „Piast Wielkopolski“ (organ 
grupy p. Kulisiewicza) donosi, że 
„działając na mocy upoważnienia odnoś- 
nych władz partyjnych 12 listopada rb. prze- 
wodniczący N. K. W. Stron. Lud. dr. Stani- 
sław Wrona i sekr. gen. p. K. Bagiński zwra- 
ca się do prezydjum Stronnictwa Narodawe- 
go (Endecji) z propozycją zawarcia sojuszn 
w Sejmie pomiedzy endecją a Indowcami i 
zgóry wyznacza komisję porozumiewawczą 


na czele z posłem Wroną. Kiernikiem. Rata- 
jem itd. 

Jesteśmy tedy świadkami nowego pakin, 
który na wzór poprzedniego wymierzony 
jest przeciwko chłopom. My przedstawiciele 
chlopów, wierni programowi chłopskiemu, 
wałamy. że zawieranie paktów z wrogami 
chłopów jest niemoralne į dla interesów wsi 
szkodłiweć, 


PRAWO O STOWARZYSZENIACH. 


Pod tym tylułem prof. B. Wasiu- 
tyński zamieszcza w „Kurjerze War- 
szawskim“ obszerny artykuł, poświe- 
conv rozbiorowi nowej ustawy o što- 
warzyszeniach. 

Scharakteryzowawszy poszczególne 
działy ustawy prof. Waeiutyński pi- 


„Upaństwowienie. a właściwie „urządo 
wienie* społeczeństwa posuwa się naprzód 
olbrzymiemi krokami. Przed skutkami ta- 
kiej polityki ostrzegano niejednokrotnie na 
lamach prasy niezależnej. nie trzeba przeto 
jeszcze raz powtarzać argumentów, Rzecz 
znamienna, że nie wszystkie związki tajne 
podlegają represjom karnym. art. bowiem 
165 kodeksu karnego karze więzieniem nie 
samo należenie do tajnego stowarz; szenia, 
lecz udzial w związku. którego „istni' nie, n- 
strój lub cel ma pozostać tajemnicą wober 
władzy państwowej. mogą przeto istnieć 
związki tajne wobec społeczeństwa, Ale 
zdrowe życie spoleczne opierać się może tyl- 
ko na jawności działania i na możności or- 
znnizowania się w celach. nie sprzeciwiają- 
cych sie prawa”. 


NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI 
„GAZETY POLSKIEJ“. 


W ub. sobotę policja przeprowadziła re. 
wizje w lokalach OWP. w Warszawie, Sa- 
nacyjna „Gazeta Polska“, pisząc o tem, 
stwierdza, jakoby w lokalach tych policja 
znalazła obszerne archiwum, zwierające do- 
wody „wichrzycielskiej* działalności tej or- 
sanizacji. Z kół zbliżonych do obozu Wiel- 
kiej Polski dowiadujemy się, że wiadomość 
ta jest zupełnie wyssana z palca. W czasie 
rewizji pozabierano rozmaite papiery. ale 
nie bylo to archiwum. Zabrano je bez prze- 
glądania, pieczętując wszystkie razem. Do- 
niesienie więc „Gazety Polskiej” jest tylka 
zwyczajnym bluffem. Najlepszym zresztą 
dowodem, że materjału obciążajacego nie 
znaleziono, jesia fakt, że nikogo z osób, u 
kiórych przeprowadzono rewizję. nie are- 
sztowano. W każdym razie wladze policyjne 
z wielką energją zbieraja obecnie materjal 
l przeciwko obozawi Wielkiai Polski. 


NA DORIE 


„KURTJTER ZACHODNT Sroda 7 grudfia TYT rokn. 


= CORAZ BLIŻEJ. 


Jesteśmy świadkami nadzwyczaj 
ciekawego zjawiska. Odkąd rzadzi i 
panoszy się w Polsce sanacja, stale 
widzimy jej usiłowania w kierunku 
zdobycia młodzieży, To tak, jakby 
mężczyzna chciał mieć kilku synów 
przy sobie, Bo to i lepsze ma się o 80- 
bie wyobrażenie, w razie choroby czy 
starości ma się w dzieciach podporę 
i obrońcę, w przedsiębiorstwie jest się 
kim wyręczyć — z małą możliwością 
zawodu, a w razie śmierci spuścizna 
mie dostanie się w ręce obce a może 
nawet nienawistne, 

Ale sanacja w żaden sposób nie mo- 
że doczekać się potomstwa ideowego. 
Ideowo jest bezpłodna, więc trudno. 
Urządza sztuczne wylęgarnie, kluby 
i legjony, wabi synekurkami, czapecz- 
kami, klubami, subwencyjnymi mon- 


siorkami, przywilejami.  emerytal- 
nym mazurkiem, janiczkiem i pier- 
niczkiem — a tu ani rusz! 


Pamiętamy, ile nsiłowań było w 
Zagłobiu po różnych kuźnicach, le- 
;jonach. świetlicach, jak to imci pan 
M A a formował czapeczki klu- 
bowe i t. p. fatalaszki i fontazie. jak 
to dyr. Mazur od serca a z gestem. ni- 
czem Napoleon z Pipidówki, miodem 
Jakierował młode duszyczki, młódź 
tulil do serca i mrugał znacząco, pew- 
ny, że kto jak kto. ale on -- znany 
przyjaciel seminaryjny — bodaj każ- 
demu członkowi BBWR. synka ideo- 
wego przyadopłuje. 

Ale akuszerja partyjna zawiodła. 
Gdy starzy ojcowie uchwałali rezolu- 
cje, iż wyższym sferom trzeba zosta- 
wić troskę o to, by kochana ojczyzna 
nie dostala się w arendę żydowską, 
synkowie ich najmilsi maniłestowah, 
nie chcąc jakoś pozwolić na związanie 
swego temperamentu powrózsiem sā- 
nacyjnym, i 

I oto po raz X-iy powtarza się to 
zjawisko. Ojce sanacyjne tak, a syn- 
kowie inaczej; ojce na galówkę uro- 
czyście, symkowie znów, jak ich rodzi- 
cicle przed wojną w takich okazjach: 
ojce sanacyjne za serdełem i fotelem, 
dzieciątka ich ideowo się przekoma- 
rzają i zgoła patrjotyczne czynią ma- 
newry. 

I oto bywa tak w poniektórych ro- 
dzinach kwoczych i sanacyjnych, jak 
nad stawem, gdy kura wywiodła każ] 
«częta na spacer i nie może wyrozu- 
mieć, co się naraz stało. A to przecież 
rzecz naturalna! Tylko kura tego nie 
zrozumie, 

Ostatnie wypadki we Lwowie od- 
słonity, czem jest młodzież. Toż to 0- 
becnie wstąpił do szkól wyższych... 
pirwszy rocznik wychowania pań- 
stwowego. I proszę siadać, co za chłop- 
czyki! Aż się chce ich uścienąć, hur- 
tem i kompresx jnie. 

Kilka tysięcy młodzików szło za 
trumną śp. Groikowskiego we Lwo- 
«je. Oficerowie, na szkarpie stojący. 
ealutowali trumnę. A z modłrwą na 
usiach rozlegał się od duszy do duszy, 
od serca do serca. od mózgu do móz- 
gu — w iem wielkiem mrowiu ludzi— 
cichy szept: 

— Be zzność! 

O wy stare wycierusy różnych par- 
tyj, wy tchórzliwe pawełki I gawel- 


ki. podpuszczające się do różnych 
partyj, wy  komisarycznie podpa- 
sione na zelatyzowanym karku i brzu- 


szku 4-18 brygadowce, czy wy bo- 
daj  podsłuchowo slyszycie  chrzęst 
kroków miarowych. czy wy czujecie 
gorący oddech młodych płuc, jak wio- 
nie górą ponad wasze pochylone ku 
ziemi mądre głowy i majestatyczne 
siny. jak zbliżają się niczem lawi- 
na, czy wy slyszycie radosne ich rże- 
nia, jak śmieją się do życia, niczem 
źrebaki do słońca na wiosennem pa- 
stwisku! 

Co? Wy się tej falangi boicie? A 
to co, najmilsi, dzieje się, że dusze 
wam, niczem małe pająwi, wylazły na 
ramiona. Narazie, dziś i może jeszcze 
jutro. nic strasznego, moiściewy. Prze 
cież plk. Sławek nie każe gardzić 4— 
18 brygadą. Zawszeć to asekuracja i 
jedyna perspektywa... rozwoju: nie 
w młode pokolenie, lecz w co starsze 
brygady wyciągnięta. 

AT. Jon «cenaniatv spacer 3060 mto- 


dzieńców po nabożeństwie żałobnem w 
Warszawie w otoczeniu sikawek stra- 
żackich, będących tak efektownym 
symbolem chwili obecnej, albo.. Ale 
co tu dużo opowiadać, wiadomo wszy- 
stkim. w czem rzecz. 

J jcszeze jedno! Popatrzcie, co się 
stało w lwowskim legjonie młodych. 
Jak zrozumiano, że stało się świń- 
stwo. zaraz zrobiono secesję i rozbrat. 
Be mógł ten i ów młodzieniec ulec złu- 
dzeniu czy jakiejś chwilowej poku- 
sie, ale honoru swego nie splugawi i 
przekonawszy się, w jakiem znalazł 
się towarzystwie, spluwa raźno i od- 
chodzi czemprędzej. 

O 4—18 brygado! Pomówmy szep- 
tem.. Czy młodzież od was, czy wy 
od młodzieży winniście się uczyć? 
Ileż to po waszych partyjnych zaka- 
marikach dzieje się świństw przy- 
ziemnych i zgoła plugawych, a wy 
nie. Nie! Dla tego owi posma- 
rowanego masełkiem sanacyjnem. I 
dalej na sznureczku, dalej w 4—18 
kadrówce. I tylko przy kieliszku po- 
cichu tłumaczycie się: 


— Panie! Toż człowiek musi. Dla 
chleba przecież... 

brze., kochanie! Jeśliś niedołęga, 

jedzże sobie taki chlebuś z masełkiem 


i elitą, kręć się żwawo po ga- 
lówkach. wiwatuj nieboże na całe 


gardło, ale nie udawaj proroka ideo- 
wego i nie leź na świecznik społeczny, 
czy ma afisz. I pamiętaj, że czasem 
bezpieczniej asekurować się przed 
nieszczęściem w Warszawskiem To- 
warzystwie ubezpieczeń (Sosnowiec, 
Piłsudskiego 8), lub w poznańskiej 
„Weście” (Katowice, 5 Maja 36 a), niż 
w partji. 

, I wtedy będzie wsz 
jem miejscu. Co urząd to urząd. u- 
rząd czy partja, fotel i urząd, serde] 
i partja, chlebuś z elity i 5 ciotki 
na utrzymaniu — wszystko to często 
tak zrozumiałe, ale nigdy tego nie 
zrozumie młodzież, nasza młodzież. 
„Czy słyszycie jej kroki, czy czuje- 
cie jej gorący oddech? Idą już, coraz 
głośniej takt marszu wybijają, są co- 


raz bliżej, bliżej... 
T. Op. 


tko na swo- 


Wstydź się wchodzić do obcego, 
który jest wrogiem twej Wiary. 


Tow. „Rozwój“. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Ambrożego 
7 =| Jatro N. Pocz. NMP. 


Wschód słońca 7 m. 30. 
Zachód 15 m. 25. 


Sroda 


LJ 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Blond Venus, 
PALACE: Rinaldo Rinaldini, 
EDEN: Mata-Hari, 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: i) Biała Odaliska, 2) Rinaldo 
Rinaldini, 
ŚWIATOWID: Natchnienie, 
DĄBROWA 
WANDA: Noc w Grand Hotelu. — Mag- 
dalena. 
KOMETA: 1) Serca na wygnaniu. 2) Chłopi 
ARS: Kinomanjak. 
ZAWIERCIE 


STELLA: Wolne dusze. 
ARLEKIN: Pieśń życia. 


X ZNACZKI POCZTOWE 700-LECIA 
TORUNIA. Mioisterstwo poczt i telegra- 
fów wypuszcza niebawem specjalne znacz 
ki z okazji 700-lecia założenia m. Torunia. 
Znaczki te będą wydrukowane jedynie 
w odoinkach po 60 gr. i w ciągu 2 tygod- 
ni znajdą się w sprzedaży. Będą to znacz- 
ki zwykłego formatu o bardzo starannem 
i artystycznem wykonaniu. 


X PROTEST P.Z.Z.P.P. i H. RZPLITEJ 
P. Jak nam komunikują ze Związku za- 
wod. pracowników przem. i handl., od- 
dział w Sosnowcu, zarząd glówny tej or- 
ganizacji postanowił wystąpić z prote- 
stem (przez Unję Związków zawod. 
prac. umysł. w Warszawie) przeciwko 
memorjałowi Centr. Związku przemy- 
słu, górnictwa, handlu i finansów, złożo- 
memu w Ministerstwie op. spol, a doma- 
gającemu się znowelizowania rozporzą- 
dzenia Prezydenta o umowie 0 pracę prat- 
<owników umysłowych. 


X DZIS NA POKAZIE GOSPODAR- 
STWA DOMOWEGO o godz. 5.30 popoi. 
„Pokaz kąpania niemowlęcia”. O godz. 
6 odczyt dra Molickiego o zafałszowa- 
niach produktów spożywczych. Stacja 
badamia nabiału czynna codziennie od 
godz. 4—6 popoł. Wczoraj zwiedziły wy- 
stawę: szkoła im. Król. Jadwigi i koło 
kooweratystek ze Sławikowa. 


Teatr miejski 


W SOSNOW.GU. 


Dziś w środę popołudniu o godz. 4 — 
„WARSZAWIANKA i fragmenty „WESE- 
LA* — widowisko dla młodzieży szkół po- 
wszechnych, organizowane przez Magistrat 
m. Sosnowca. 

Dziś w środę wieczorem o godz. 8.15 — 
„PŁOMIENNA NOC“, efektowna węgierska 
komedja w 4 obrazach M. Lengyela, pełna 
humoru, sentymentu i gorącego kolorytu. 
Staramna wystawa i Świetna gra artystów 
zapewniły „Płomiennej nocy“ długotrwałe 
powodzenie na naszej scenie. Ceny miejsc 
popularne od 49 gr. do 2,49 zł. 

W czwartek popołudnin o godz. 4 — po 
cenach ulantych — dawno niegrana kla- 
syczna komedja Abrahamowicza i Ruszikow- 
skiego p.t. „MĄŻ Z GRZECZNOŚCI". 

W czwartek wieczorem o godz. 3.15 — po 
cenach alarnych od 49 gr. do 2,49 zł. 
„PŁOÓ! INA NOC“, 

W piątek, dnia 9 b.m. po cenach populat- 
nych „MĄŻ Z GRZECZNOŚCI. 7 

W sobotę, dnia 10 b.m. premjera dosko- 
nalej francuskiej komedji Birabeau i Dolle- 
ya pt. „W BŁĘKITNYM EKSPRESIE" (,„La- 
zurowe wybrzeże“), Widowisko to jest urzą- 
dzone staraniem Komitetu dni przeciwgru- 
źliczych. Ceny miejsc zwykłe od 90 gr. do 
359 zł. Przedsprzedaż biletów w firmie Wł. 
Czechowski, ulica 5-ga Maja 8. 


Teatr Polski w Katowicach 


Środa 7.12 — „Omal nie noc poślubna”. 
Czwartek 8.12 — Noc św. Mikołaja. — 
Wiecz. „Nina“. 

Sobota 10.12 — „Omal nie noc poślubna*. 


ZESEZ, 
X WIELKI KONCERT W DĄBROWIE. 
Staraniem koła będzińskiego Polskiego 
Białego Krzyża, w czwartek, dn. 8 bm. 
w sali resursy w Dąbrowie, o godz. 8.30 
wiecz. odbędzie się dużej wartości kon- 
cert, z udziałem artystki operowej p. Elż- 
biety Jefimcewowej, wiolonczelisty p. 
Tadeusza Kowalskiego, skrzypka p. inż. 
Antoniego Kowalskiego. Akompanjować 
będzie prof. Jarosław Leszczyński, Wy- 
konane będą utwory Szopena, Dworzaka, 
Pucciniego, Beethovena, Paderewskiego, 
Różyckiego i innych znanych kompozy- 
torów. 

X „BAZAR“ I „MIKOŁAJEK“ Jntro 
od godz. 10 rano w lokalu gimn. im. Em. 
Plater w Sosnowcu, staraniem samobomo- 
cy uczenie tej szkoły, urządzony będzie 
„Bazar. Sprzedawane będą na nim robo- 
ty uczenie jak np. zabawki na choinke, 
serwetki, poduszki i t. p. O godz. 4 popoł 
również staraniem samopomocy odbędzie 
się zabawa dla dzieci, na którą przybę- 
dzie św. Mikołaj z podarkami. Wejście 


ię zabawę dla starszych 1 zł., dla dzieci 


m 29. 


Koncert Nowowiejskiego 
W FILHARMONJI ŚLĄSKIEJ. 

Na drugim koncercie symfowiczeym 
filharmonji śląskiej, który odbędzie się 
w sobotę 10 grudnia o godz. 8 wiecz. w 
wielkiej i przepięknej sali śląskich za- 
kładów: techniczno - naukowych w Kato- 
wiecach przy ul. Krasińskiego wystąpi go- 
ścinnie zaszczytwie znany kompozytor i 
dyrygent z Poznania Feliks Nowowiej- 
ski, kompozytor opery „Legenda Balty- 
ku“, któny obecnie przed wyjazdem do 
Paryża bawi gościnnie w górach Isteb- 
niańskich na Śląsku Cieszyńskim. 

Nowowiejski odbył podróż artystyczną 
przez Belgję, Francje i Włochy, gdzie 
łączyły go przyjazne stosunki z Perosim, 
Zygłrydem Wagnerem, Iumperdinkem. 
Leoncavallo, Dvorzakiem, Machlerem i 
in. Nowowiejski jest dwukrotnym lau- 
reatem rzymskiej nagrody im. Meyer. 
beera, oraz międzynarodowego konkursu 
religijnego w Arras i Paryżu „IL nagro- 
da“. W Berlinie, prowadził kurs kontra- 
punktu i kompozycji, oraz dyrygował 
koncertami symfonicznemi, Byl dyrekito- 
rem Tow. muzżyczuego w Krakowie. 

Nowowiejski piastował po dr. M. Re 
gerze posadę profesora i kontrapunktu 
w Lipsku. W 1951 r». otrzymał w „Ihe 
Organ Music Society” w Londynie człon- 
kostwa honorowe. Oratorja Nowowiej- 
skiego obiegły 150 miast Europy i Ame- 
ryki. Jest on kompezytorem Hymvu na- 
rodowego „Rota“. 

e e . 
Zjazd wojewódzki 
LEKARZY WETERYNARJI. 

W dniu 4 b.m. odbył się w Kielcach 
wojewódzki zjazd lekarzy weterynaryj- 
nych. Ożywione obrady blisko 40 leka- 
rzy z terenu maszego województwa u- 
twiendziły ich w przekonaniu, iż rola 
jaką spełnia Związek lekarzy wcieryna- 
ryjnych nie ogranicza się tylko do spe- 
niania obowiązków zawodowych ale i 
społecznych, szczególnie ważnych w o- 
becnej sytuacji gońpodarczej, 

Z zainteresowaniem wysłuchali zebra. 
ni doskonale opracowanego i rzeczowego 
referatu dra Malickiego z Warszawy, a 
następnie omówiono sprawę akcji pomo- 
cy bezrobotnym, wychodzące z zalożemia, 
że w wysiłkach calego spoleczeństwa, 
zmierzających do wlżenia doli bezrobat- 
mych nie może zabraknąć tego grona 
ludzi, które rozsiane po całem wojewódz- 
twie, może wielce przyczynić się do spo- 
tęgowania akcji społecznej. W związku 
z tem zjazd uchwalił na rzecz bezrobot- 
nych obowiązującą dla całego terenu wo- 
jewództwa stawkę od każdej zabitej 
sztuki bydła i świni od 15 gr. do 100 gr., 
przyczem dla Zaglębia uchwałono staw- 
kę najmiższą, t. zn. 15 gr. od zabitej sztu- 
ki — a to z uwagi na zagadnienie cen 
mięsa w tym wielkim ośrodku przemy- 
slowym. Jednocześnie postanowiono, by 
w tenminach miesięcznych pp. lekarze po 
wiatowi składali sprawozdanie ze swej 
akcji w terenie, W drugiej części wnio- 
sku zebrani uchwalili, aby w ośrodkach 
przemysłowych żorgamizować przy rzeź- 
miach kuchnie dla bezrobotnych, które 
zaopatrywane będą w mięso bezpośrednio 
2 rzeźni. 

Wnioski te zebrani uchwalili jedno 
głośnie, Jednocześnie zjazd przekazał dr. 
Kałakowskiemu 50 zl. jako ofiarę na 
gwiazdkę dła biednych dzieci Zaglębia. 
Tak więc Związek wojewódzki lekarzy 
weterynarji dał jeszcze jeden wyraz 
swej żywotności i zrozumienia potrzeb 
spolecznych. 

X PRAWDA O AWANTURZE W BO. 
BROWNIKACH. W związku z zamie- 
sztzonym w piśmie naszem artykulem 
pod powyższym tytulem, od pp. dr. L. 
Szutkowskiego i P. Ledwocha otizyma- 
liśmy z prośbą o zamieszczenie, pismo 
mastępnjące: „Oświadczamy. że z ludźmi 
o charakterze godnym pożałowania i mi- 
skiej świadomości, polemizować w prasie 
nie będziemy, a za kłamstwa, które się 
ukazały, by maszą opinję podrywać, prze: 
ciwiko autorom nieprawdziwych artyku: 
łów Br. Nowakowi i |. Głogowskiomu. 
kierujemy sprawę na droge sądową”, 

X ZATARG MIĘDZY WŁAŚCICIELA- 
Mł NIERUCHOMOŚCI A DOZORCA- 
MI. Pertraktacje, toczące się od dłuższe- 
go czasu miedzy właścicielami nicrucho- 
mości m. Sosnowca a dozorcami domo- 
wymi w Sprawie zawarcia nowej wmo- 
wy nie doprowadziły do porozumienia. 
Wobec tego sprawa ta przekazana zosta 


lia nadzwyczajnej komisji rozjemczej 


Nr. 289. „KURJER ZACHODNE 


ska) skradziono w nocy 75 kg. cukru, 
wartości 105 zł. Złodzieje dostali się do 
ŻA y e POERI: lokalu przez okno, po wybiciu szyb. 

y Jak już donosiliśmy, znany chór Bazy-| Z mieszkamia Mordki Zająca w Będzi- 
liki Jasnogórskiej, urządza obecnie ju-|nie (Sobieskiego 7) skradziono bieliznę, 
bilenszowy objazd pod protektoratem 
J. E. ks. biskupa dr. Kubiny z koncertem 
pieśni religijnych. 

W tych dniach chór koncertować be- 
dzie: w środę 7 b.m. w kinie „Paw“ w 
Strzemieszycach, w czwartek 8 bm. w 
kinie „Capitol“ w Będzinie, o godz. 12.30 
w południe, wieczorem w Ząbkowicach| W dniu wczorajszym odbyła się 
W Domu ludowym, w piątek 9 bm. w sali |pod przewodnictwem p. starosty Boxy 
„Strażnicy. w Wojkowicach  Komor-| konferencja. z ndziałem przedstawi- 
mych, w sobotę dn. 10 bm. na plelba-|cieli miast Zagłębia, w sprawie omó- 
mi w Kazimierzu i w niedzielę dm. 11|wienia akcji pomocy bezrobotnym. 
b.m. w sali urzędmików Tow. „Satura*| Na konferencji każdy z przedstawi- 
ma Saturnie; w poniedzialek 12 bm. o|cieli miast przedstawił potrzeby w 
godz. 8.15 wieczorem, w teatrze miejskim | tym zakresie na swym terenie, poczem 
w Sosnowcu, we wtorek 13 bm. w kinie|na podstawie złożonych relacyj usta- 
„Orzeł“ w. Olkuszu, a w czwartek dn.|lono ogólny szkie pomocy, koniecznej 
15 bm, w teatrze polskim w Kielcach. |dła naszego powiatu. W sprawie tej 


Komitet funduszu 
POMOCY BEZROBOTNYM. 


Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 25 sienpnia r.b. utworzo- 
my został fundusz pomocy bezrobotnym. 
Organami funduszu są: komitet naczel-| Duże poruszenie wśród lekarzy w 
my, dyrekcja i komitety lokalne. Będzinie wywołało zarządzenie komi- 

Według wydanego regulaminu komitet |sarycznych władz Magistratu. które 
lokalny składa się z przedstawicieli spo- | ze względów oszczędnościowych zwol- 
łecznych onganizacyj humanitarnych, |niły kilku lekarzy w miejskim ośrod- 
pnzedstawicieli czynnika obywatelskiego ku zdrowia, angażując na ich miej- 
ze sfer robotniczych, pracowniczych i go-|sce jednego nowego lekarza. niedawna 
spodarczych, oraz z delegowanych przed- |przybyłego do Będzina. Sprawa ta 
stawicieli urzędowych z zainteresowa- | jest nowym dowodem swoistej gospo- 
nych działów admimistracji państwowej darki komisarycznych władz Będzi- 
i samorządowej. Organizacyjne zebranie | Na. p 4 
komitetu w Sosnowcu odbędzie w piątek] Jeżeli istotnie wchodziły tu w grę 
dnia 9 grudnia rb. w gmachu Magistratu względy oszczędnościowe, to w pier- 
ul. Warszawska nr. 6 — sala Rady miej-| wszym rzędzie należało pomówić w 
skiej, o godz. 18 min. 30. tej sprawie z dotychczas pracujący- 
mi lekarzami i ustalić, czy nie zgodzą 
X Z AKADEMICKIEGO KOŁA ZAGŁĘ. |się nadal pracować na nowych warun- 
BIAN W KRAKOWIE. W dniu 20 ub. m.|kach, a wrazie odmowy również pro- 
na zwyczajnem walnem zebraniu aka-|SIa przyzwoitość nakazywałaby zwró 
demickiego koła Zagłębian w Krakowie, |cić się z propozycją objęcia nowego 
odbytem w lokalu kola przy ul. Garbar- stanowiska do jednego z zatrudnio- 
skiej 7a wylbrano nowe władze koła, o nych w ośrodku lekarzy, a nie po- 
następującym składzie: prezes p. Zillin- zbawiać ich „pracy tylko dlatego, aby 
ger Zygmunt, wiceprezes p. Mazur Wa-|Przyjąć na ich miejsce nową siłę. 3 
claw, sekretarka p. Krawczykówna Jani-| Jak na tej oszczędności wyjdą sami 
ma, skarbnik p. Wartak Antomi, przew. 
sekcji Tow. dochod. — Wasilewska He- 
lena, przew. sekcji pracy społecz. — Ka- 
puścik Marjan, przew. sekcji apnowiiz. — 
Sujka Feliks, gospodarz — Wolski Kazi- 
mierz, przew. komisji rewizyjnej — Pod- 
czaski Brunon, członkowie kom. rewizyj- : 
mej — Dorosówna -Róża i Pietruszkie- Okradanie szkól, zwilaszcza powszech- 
wicz Zbigniew. Przew. sądu koleżeńskfe- | nych, spotyka się w Zagłębiu dość czę- 
go — Krzemiński Tadeusz: członkowie |sto. Jest rzeczą zrozumiałą, iż kradzieże 
sądu — Bienzyńska Halina, Mrozik Zbi-|w szkołach popełniają nie wytrawni zło- 
gniew. dzieje, lecz t. zw. paskudziarze, zabiera- 


j mwystko, co znajdą pod ręką, a 
X RADA PRZYBOCZNA W BĘDZINIE | A Woo ważni E 
zbierze się na posiedzenie dziś o godz. 20. więc przeważnie zeczy mie posiadają- 


Porządek obrad przewiduje: przyjęcie wodki, h GE śni ko daty 
protokułu z poprzedniego posiedzenia; || ERR A ; 
uzupełnienie statutu czeźni miejskiej; Ok AE ę EP: 
sprawa prolongaty krótkoterminowej po-|  -Sazuje się, 12 w piki ka 
życzki w polskim banku komunalnym w | Tue CR BC PEE T E tóryc! 
kwocie zł. 50.000; sprawa dodatku komu: | banki wtożono obowiazek now. Po 
nalnego do poborów pracowników na o- trzy Bej Wos k 1 GE IB: a 
kres 1955; sprawa konwersji miejskiej SBS! b IŁ p ae że w większości 
pożyczki obligacyjnej z 1918 roku; obni- szkół rak jest m SAH A 
żenie miejskiego podatku od ładunków | 73 AEE dzwonl ow alarmowyc i 
kolejowych polsk. zał. przem. cynkowe- odpowiednich zamków, w  miektóryci 
go; reskrypt urzędu wojewódzkiego w 
eprawie podatku. do opłat akcyzowych r. 
1933; reskrypt urzedu wojewódzkiego w 
sprawie statutu podatku od kopalń węgla 
ma r. 1952-33; projekt statutu podatku od 
kopalń węgla na r. 1933-34. 


X ZAŁAMANIE SIĘ STRAJKU w HU- Pan Józef Gil (Piłsudskiego 24) furman z 
CIE „TEPS“. Trwający od miesiąca W|zawodu, pracował ciężko na kawałek chle- 

i a Tep“ w Strzemieszycach | ba, Zdarzało się często, że noe z domu 
Vage cali i S m tni- | wygnała i noc pnzygnała. Będąc sę bez o 
e - ay, , i- | wygnała i j sam, - 
štrajk włoski załamał się. Ze e w pieki, postanowił przyjąć gospodynię, któ- 
ków, pozostało w fabryce tylko oc maby pilnowała jego skromnego mienia i.. 
ub, sobotę wypłacono robotnikom wszyst- | dhala o jego pożywienie. Wybór padł na 
kie zaległe zarobki, Według wszelkiego meyi jeszcze starą p. Magdalenę Waluso- 
prawdopodobieństwa, w najbliższych | Wa (Ciasna 14). Pani Magdalena. jak przy- 


a ahea TITER .. |stało na dobrą gospodynię, wzięła się chęt- 
dniach dojdzie do zmpełnej likwidacji | hie do roboty AŚ zaczęła pić. 
strajku. 


Nie więc A że ua z cięż- 
AE AA I Sa 
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. One-|Najgsienkę i nie rozpalony pod blachą 
gdaj został zatrzymany i przekazany wła- | ogień. 3 A A 
dzom sądowym Wiktor Zacharych, za- | Głodny więc SECA na pemi 
; A "= h.|pa gosposię postanowił się z nią rozejść. 
mieszkały w Wojkowicach Komornych. Mając jednakże dobre serce i wiedząc, że 
Zacharych skradł z mieszkania Teodora p. Magdalena nie należy do tych, które ży- 
Wasilewskiego w Wojkowicach Komor- |j 
nych walizkę z różnemi przedmiotami, 
wartości 150 zł. Odebraną od zatrzyma- 


ją z renty, dał jej na otarcie łez i nowe lo- 
cum — 5 złotych. Skmiszona grzeszmica 
mego walizkę wraz z jej zawartością 
zwrócono prawemu właścicielowi. 


Chór bazyliki jasnogórskiej 


odeszła. Miejsce było opróżnione. L 
Pan Józef na miejsce Magdaleny przyjąl 


X CO KOMU SKRADZIONO? Z lokalu | BiSSp wa mie i w mocy — jako o swego 
hnala zdrowia w Będzinie  (Krakow- lowiedziała sie e tych staraniach D. 


Marja i Magdalena 


Walka o spodnie Józefa. 


środa 7 grudnia 1932 roku. 


3: 


wartości 175 zł. 

Z magazynu Jakóba Mitelmana w Sos- 
Ada (Szklana 1) skradziono worck ce- 
buli. 


Zasiłki świąteczne 
dla bezrobotnych w Zagłębiu. 


p. starosta Boxa wyjechał do Kielc. 
celem poczynienia starań w wojewódz 
twie w zalkresie otrzymania wydatnej 
pomocy dla bezrobotnych. chodzi bo- 
wiem 0 to, że zbliżają się święta i bez 
robotnym trzeba dać odpowiedni za- 
siłek, 

Nie ulega wątpliwości, że sprawa 
będzie pomyślnie załatwiona i wzorem 
lat poprzednich bezrobotni  zasiłck 
świąteczny otrzymają. 


Lekarze bez pracy. 
Z dziejów gospodarki magistratu będzińskiego. 


chorzy, nie trzeba dodawać, bowiem 
jest rzeczą wiadomą, iż w medycynie 
dąży się ii jaknajwiększej specjali- 
zacji, tymczasem powierzanie jedne- 
mu lekarzowi wszystkich kategoryj 
chorych jest rzeczą conajmniej ryzy- 
kowną. 

W całej tej sprawie chodzi nam 
tylko o zasade, a nie obronę lekarzy, 
którzy sami dadzą sobie radę, gdyż 
niewątpliwie incydentem tym zajmie 
się Związek lekarzy lub izba lekar- 
ska, dziś bowiem, kiedy ze zwykłym 
robotnikiem nie można dowolnie po- 
siępować, muszą chyba i lekarze Gi 
rzystać z ochrony przepisów praw- 
nych i EAH 

W dzisiejszych warunkach nie wol- 
no bez istotnych i uzasadnionych 
przyczym pozbawiać ludzi pracy i o 
tem przedewszystkiem powinny pa- 
miętać urojone wielkości, mające od- 
wagę pchania się na kierownicze sta- 
nowiska. 


O większy nadzór 


nad budynkami szkolnymi. 


szkolach mieszkania dozorców tak są 
rozmieszczone, iż nie mogą oni zwracać 
uwagi na całość budynku, a pozatem są 
szkoły, których dozorcowie mieszkają 
poza obrębem szkoły i wtedy cała szko- 
la pozostaje w nocy ma opatrzności Bo- 
żej. 

Z uwagi na dotkliwe straty, wyrządza- 
ne szkołom przez kradzieże, sprawa roz- 
toczenia należytego nadzoru nad budyn- 
ikami szkolnymi powinny zainteresować 
się władze szkolne i domagać się od sa- 
morządów poczynienia odpowiednich: za- 
bezpieczeń, a przedewszystkiem umożli- 
wienia dozorcom szkolnym  roztoczenia 
nad budynkami szkolnymi należytego 
nadzoru. 


gdalena i serce w niej zmartwiało z bólu i 
zawiści. Postamowiła się zemścić. Kropnąw- 
szy kilka czystych, udała się wieczorem pod- 
czas nieobecności p. Józefa do komórki, w 
której dbały gospodarz przechowywał swój 
dobytek, a wi że drzwi są zamknięte. 
nie namyślając się, wyrwała zamek, poczem 
zabrała z sobą płaszcz sukienny, koc, kaf- 
tan, gorset, marynarkę i spodnie, wszystko 
to bowiem miało być jakoby jej własnością 
Widocznie podshmielona nie odróżniała 
własnej damskiej garderoby od męskiej. 
Przyłąpana na gorącym uczynku przez dba- 
ą o mienie gospodarza p. Żarębine, zaczęła 
jej wymyślać i grozić, że zarznie ich no- 
żem... Epilog tej sprawy rozegrał się wcezo- 
raj w Sądzie grodzkim w Sosnowcu. 

Po przesłuchaniu świadków ) 
wyrok, na mocy którego uenając winę o- 
skarżonej za udowodnioną, skazał ją na 
miesiąc aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg 2 lat. 

Dodać należy, że wzięte przez „pomyłkę 
rzeczy wróciły do prawego właściciela, a 
p. Magdalena przysięgła sobie, że na pnzy- 
szłość potrafi odróżnić spodnie od kombi- 
nacji. 


Nieszczęśliwy wypadek 
NA KOPALNI. 


W ub. poniedziałek mial miejsce na ko 
palni hr. Renard w Sosnoweu nieszczę- 
śliwy wypadek, któremu weg! starszy 
górnik, Józef Malara, zamieszkały w Sos- 
noweu, przy ulicy Fr. Perla, 

Malara zajęty przy wysadzaniu węgla 
wziął w pewnej chwili ładunek, który 
miał włożyć w wywietcony otwór. Nim. 
jednakże założył ludunek, nastąpiła eks- 
plozja, wskutek czego Malara postradał 
lewą rękę poniżej łokcia. oraz doznał o- 
gólnych obrażeń. 

Ofiarę strasznego wypadku przewie- 
ziono w stanie groźnym do szpitala re- 
nardowskiego. 


Poświęcenie kuchni 
W SZKOLE NA KSAĄWERZE. 


Na Ksawerze pod .Będzinem mieszka 
wylącznie ludność robotnicza, z której 
część tylko pracuje, resztę zaś stanowią 
bezrobotni. Nic przeto dziwnego, że pa- 
nuje tu duża nędza, to też chcąc pmzyjść 
z pomocą biednej dziatwie szkolnej, sta- 
raniem kierownika miejscowej szkoły p. 
Krawczyńskiego urządzona została przy 
szkole kuchnia, z której 170 dzieci dzien- 
nie otrzymuje obiady bezpłatne, dziatwa 
zać mogąca płacić, otrzymuje za 5 gr. 
herbatę i bułkę. z 

W niedzielę odbyło się poświęcenie 
kuchni, w obecności przedstawicieli mia- 
sta, nauczycielstwa i rodziców dziatwy. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. proboszcz 
Peche, wygłaszając odpowiednie prze- 
mówienia. Przemawiał również kierow- 
nik szkoły p. Krawczyński, a na zakoń- 
czenie dziatwa szkolma odegrała sztukę 
famtastyczną. Dochód z przedstawienia 
przeznaczono na rzecz kuchni. 


Bandyci 
PRZED SĄDEM W SOSNOWCU. 


Dzisiaj na wokandzie Sądu okręgowe 
go znajduje się w drugim termimie spra- 
wa gllośnego bandyty Jana Syrlka, Józefa 
Kościaka i innych, którzy w ub. roka 
dokonali napadu rabumkowego na wla- 
ściciela sklepu spożywczego Zadela wi 
Zagórzu. Na rozprawę wezwano kilku 
dziesięciu świadków. Proces trwać będzie 
przez cały dzień. 


. 
Krwawa kłótnia 

SĄSIADEK W BĘDZINIE. 
56-letnia Leokadja Cadrzyńska (Bę 
dzin, Góra Zamkowa 6) i 55-letnia Ma- 
rja Popielewska (Zamkowa 2) od dłuż- 
szego czasu żyły w niezgodzie, powodem 
złych stosunków był spór o kawalek pla- 
cu. Przy każdej Sposobności dochodziła 

do awantur. 

Dzień 8 stycznia b.t. był kulminacyj- 
nym punktem dla: powaśnionych sąsia- 
dek. W czasie wielkiej kłótni na podwó- 
rzu, przy licznie zebranem audytorjum 
Cadrzyńska nieprzytomna ze złości pod- 
niosla kamień i uderzyła nim Popielew- 
ską, trafiając ją w kość czołową. Ranną 
P. odwieziono do szpitala, gdzie dluższy 
czas musiała się leczyć. 

Epilog nieporozumień sąsiedzkich, obec 
bie rozegrał się przed Sądem okręgo- 
wym. Cadrzyńska została skazana na í 
rok więzienia, wobec amnestji kara zo- 
stała jej zmniejszona do 6 miesięcy. Sąd 
zasądził od skazanej na rzecz poszkodo- 
wanej Popielewskiej 30 zl. kosztów sądo- 
wych i obrończych oraz uwzględnił po- 
wództwo sądowe w wysokości 195 zł. 


Dwaj sosnowiczanie 
POD KOŁAMI PAROWOZU. 
Wczorajszej nocy mieszkańcy Sosnow: 
ca 27-letni Józef Barański i 16-letni Sta- 
misław Salwa wracając furmanką z Wol- 
bromia znaleźli się na przejeździe kole- 
jowym pomiędzy Rabsztynem i Wolbro- 
miem pod kołami nadjeżdżającego pocią- 

gu towarowego. 

Koła parowozu z siłą odrzuciły wóz, 
dzięki czemu obydwaj amiknięli niechyb 
nej śmierci. 

Wskmtek silnego uderzenie, Barański 
doznał b. silmych potłuczeń, grożących 
mawet śmiercią, Salwa doznał mniejszych 
obrażeń i życiu jego niebezpieczeństwo 
nie grozi. 

Obydwóch po wypadku przywieziono 
do szpitala olkuskiego. 

Wóz zastali rozbity. 


„KURJER ZACHODNI" środa 7 grudnia 1932 roku. 


Orzeczenie Sądu Najwyższego 


W SPRAWIE DOZORCÓW 
DOMOWYCH. 


W duin 25 listopada r.b. Sąd: Najwyćż- 
€zy, w składzie 7 sędziów, rozpatrywał! 
mastępującą k'westję prawną: 

„Czy nadzwyczajna komisja rozjem- 
cza dla załatwiania zatargów zbiorowych 
między właściaielami domów a dozorca- 
mi domowymi, powołana na zasadzie u- 
stawy z dnia 16 maja 1922 r., jest upraw- 
miona do przyznania dozorcy domowemu, 
w przypadku rozwiązania stosunku służ- 
bowego przez właściciela nieruchomości, 
bez winy dozorcy, odszkodowania za każ- 
dy prezpracewany rok?” 


Sąd Najwyższy na mocy Ś 1 art. 40 
U. 5. P. ustalił następującą zasadę 
prawną: 


Nadzwyczajna komisja rozjemcza po- 
wołana na zasadzie ustawy z dnia 16 ma- 
ja 1922 r., nie jest uprawniona do przy- 
znania dozorcy domowcemu, w przypadku 
rozwiązania stosunkn służbowego przez 
wilaściciela nieruchomości bez winy do- 
zorcy, odszkodowania za każdy przepra- 
cowany rok. 


Kronika Zawiercia. 


X W SPRAWIE DOŻYWIANIA BIED- 
NYCH. Onegdaj ódbyło się posiedzenie 
miejskiego komitetu niesienia pomocy 
biednym. Zebranie zagaił komisarz Lan- 
gert. Po odczytaniu protokułu z ostat- 
niego posiedzenia zabrał głos ks. kano- 
nik Wajzler w sprawie dożywiania bied- 
nych dzieci podczas feryj Bożego Naro- 
dzenia, które, jak wiadomo. będą trwały 
w b. roku trzy tygodnie. Komisarz Lan- 
gert w odpowiedzi wyjaśnił, że na doży- 
wianie dziatwy w okresie fenyj brak 
funduszów, natomiast zaproponował aby 
zwrócić się w tej sprawie wojewódtzwa 
o wyasygnowanie odpowiednich fundu- 
szów. Sekcja dczywiania dzieci przewi- 
duje dokarmianie 3567 dzieci szkolnych 
w postaci ćwierć litra mleka i 100 gr. 
chleba. W bieżącym roku komitet nie 
przewiduje prowadzenia taniej kuch- 
ni, natomiast podjęty się tego zadania or- 
ganizacje: Słow. pań św. Wincentego a 
Paulo, Związek pracy obywatelskiej ko- 
biet i P. C. K. $ekcja finansowa poczy- 
miła już starania o uzyskanie funduszów 
z opłat ze świadczeń przemystowo - han- 
dlowych i wolnych zawodów. Miejski ko- 
mitet pomocy biednym rozdał 12979 klg. 
ziemniaków w okresie od 24.X do 5 b.m.; 
ziemniaki otrzymało 5365 rodzin po 100 
klg. na osobę, Po ożywionej dyskusji po- 
stanowiono wydać biednym po 6 kg. mą- 
ki, pół klg. soli i kawałku mydła, Pod 
koniec posiedzemia przewodniczący za- 
komunikował, że p. Holenderski ofiaro- 
wał 50 ubranek dla biednych dzieci. 25 
ubrań rozdanych zostanie między dziat- 
wę szkolną, o reszta dla dzieci mie uczę- 
szczających do szkoy. Ubrania te otrzy- 
mają najbiedniejsze dzieci jeszcze przed 
świętami. Po zakomumikowaniu tej wia- 
domości kom. Laugert wyraził serdeczne 
podziękowanie ofiarodawcy w imieniu 
komitetu. 


X POBICIE. Zdzisław Fajb (Czyża 7) 
oskarżył przed policją Edwarda Holew- 
kę o pobicie jego syna, Henryka. Poli- 
cja prowadzi dochodzenie. 


Kronika Olkuska. 


x AKCJA KATOLICKA. Od 10 do 15 
b.m. wlącznie z inicjatywy kurji bisku- 
piej w Kielcach odbędzie się w Pilicy 
kurs akcji kelolickiej dla całego deka- 
natu pilickiego. Na kurs wybiera się du- 
ża ilość osób z ażdej parafji dekanatu pi- 
lickiego. Spodziewanych jest kilku pre- 
legentów z kurji biskupiej z Kielc, 

X Z P. M. S. Dochód z imprez urządzo- 
nych przez P.M.S., z okazji dnia oświaty 
pozaszkołnej w Olkuszu i Wolbromiu, 
przyniósł sumę zł. 179. 


X KOŁA OPIEKI SZKOLNEJ zorgani- 
zowane zostały już na terenie całego po- 
wiatu Olkuskiego. W większych osie- 
dlach. jak w Olkuszu, Wolbromiu, Pili- 
cy, Skale, Żarmowcu, Sławkowie, Bole- 
slawiu i Ogrodzieńcu. funkcjonują kuch- 
nie przy szkołach, gdzie dożywiana jest 
najbiedniejsza dziatwa. 

X NOWE WYBORY WÓJTA i zastępcy 
w Sułoszowej naznaczone zostaliy ua 
21 b.m. 


X KOMISARZ FINANSOWY M. OLKU- 
SZĄ. Pomimo mianowania p. Gliszczyń- 


skiego starostą olkuskim, p. Gliszczyński 
pozostaje nadal komisarzem finansowym 
m. Olkusza z ramienia województwa. 

X BEZROBOTNI W STAROSTWIE. W 
dniu wczorajszym grupa bezrobotnych 
(około 30 osób) z Ogrodzieńca przybyła 


do starostwa olkuskiego w sprawie zasił. 
ku. Po konferencji i zapewnieniu przez 
zastępcę starosty p. Trznadła o szybkiem 
uwzględnieniu prośby, bezrobołni roze- 
szli się. 


IZY ERY EE RY ZEWN WOLI OOOO O EOT OOOO EA ĄCE 


kuny i rzemieślnicy w Zawierciu 


o swoich troskach podatkowych. 


W ub. poniedziałek odbyło się w ki-|powetowaną szkodę, 


gdyż zmuszeni 


nie „Arlekin* w Zawierciu zebranie|byli już uiścić opłatę od rekursów i 


Stowarzyszenia kupców polskich i 
rzemieślników, na które przybył za- 
proszony p. Sala, naczelnik urzedu 
szarbowego w Zawierciu, W odczycie 
swym p. Sala przedstawił zebranym 
korzyści prowadzenia ksiąg han- 
dlowych, do których zmusza usiawa 
skarbowa i nowy kodeks karny. Wy- 
jaśniał też dlaczego w bieżącym roku 
płatnicy podatku dochodowego czują 
się pokrzywdzeni. Okazuje się, że p. 
naczelnik objął czynności od sierpnia 
rb., nie znał powiatu i płatników i po 
słagiwał się przeważnie oceną xomi- 
sji szacunkowej. która, jak nam z in- 
nych źródeł wiadomo, składa się prze- 
ważnie z żydów. Przyrzekł przytem, że 
złożone rekursy w najbliższych dniach 
będą rozpatrzone i odpowiednio po- 
traktowane. Zapewnil zebranych. że 
do czasu rozpatrzenia rekursów zwol- 
nił zainteresowanych chwilowo od 
kroków egzekucyjnych i zaznaczył, 
że płatnicy którzy doiąd nie złożyli 
zaświadczeń o stanie rodzinnym. mo- 
gą dane te składać w dniach najbliż- 
szych. 

Wielu z pośród zebranych zabierało 
glos. informując się w różnych spra- 


wach, przyczem nadmieniano, że po-|niej mięso wołowe, na które 
krzywdzeni płatnicy już ponieśli nie-| monopol mieli wyłącznie żydzi. 


podań o wstrzymanie i rozłożenie na 
raty tego podatku. częstokroć zadłu- 
żając się na te małe kwoty 5 do 5 zł. 
Kwoty te dziś tradno niejednemu od- 
dać, gdyż stosunki w Zawierciu uło- 
Żyły się okropnie, gdyż 80 proc. lud- 
ności żyje w nędzy. 

Dziwić się należy. że np. Magistrat 
m. Zawiercia w obecnym czasie żąda 
za zaświadczenie o stanie rodzinnym 
opłaty 5 zł. gdy inne miasta pobie- 
rają po 1 zł. 

Zebraniu przewodniczył prezes Sto- 
warzyszenia kupców polskich w Za- 
wierciu p. B. Zawadzki. biorąc þar- 
dzo żywy udział w obradach. W koń- 
cu zebrania obecni podziękowali p. 
Sali za przybycie i udzielenie infor- 
macyj. 

Przy okazji należy zaapelować do 
ludności Zawiercia, by nsilnie popie- 
rała polakie sklepy. handle i rzemio- 
sło, by w ten sposób dać możność 
swoim przetrwać najgorsze czasy. 

Zanotować należy. że polska luad- 
ność, nie mając innej drogi. garnie się 
do handlu. Ostatnio. jak nas informu- 
ją. w południowej dzielnicy miasta 
rzeźnik Polak sprzedaje przy ul. Wro- 
dotad 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Awanturniczy plan gospodarczy Moraczewskiego. 


Osławiony z niendolnych projektów b. 
min. Moraczewski występuje znowu na wi- 
dawnię, Jak donoszą z Warszawy. grupa ro- 
botnicza BB. przyjęła, opracowany przez 
p. Moraczewskiego projekt pokrycia za je- 
dnym zachodem deficytu budżetowego oraz 
uruchomienia robót publicznych na szeroką 
skalę i ma zamiar ten projekt ogłosić w 
Sejmie, 

P. Moraczewski proponnje zahipotekowa- 
nie wszystkich zaległości padatkawych i wy 
puszczenie na iej podstawie bonów skarbo- 
wych na sumę 500 miljonów zł. które prze- 
szłyby do kasy Banku Polskiego. Bank Pol- 
ski zaś wydałby na tej podstawie 500 mi- 
ljonów nowych hanknotów. Następnie rząd 
polski ogłosiłhy jednoroczne moratorjnuu 
wszelkich długów państwowych. samorządo- 
wych j prywatnych. na czem zaoszczędziłoby 
sie 600 miljonów. Wreszcie chce p. Mora- 
czewski zużyć dla swego projekiu zasiłki 
państwowe dla bezrokoinych. io jest około 
40 miljonów zl. rocznie, a wkońcu uzyskać 


20 miljonów z obniżki ceu artykułów skar- 
telizowanych — a to mianowicie w ten spo- 
sób. że kartele obniżyłyby ceny, ale konsu- 
menci płaciliby ceny dawne. Korzyść zaś z 
obniżki szłaby cała na ten fundnsz. W ten 
sposób zebralohy się 960 miljcnów, z czego 
około 180 poszłohy na robociznę przy wiel- 
kich robotach publicznych. jak budowę 
dróg, obwałowanie rzek itd.. przy których 
p. Moraczewski chee zatrudnić 206 tys. bez 
robotnych. Pozostała reszta zalatałahy defi- 
cyt budżetowy. Pomysł fantastyczny i hez- 
ceremonjalny, jak wszystkie pomysły p. Mo- 
raczewskiego. Za jednym zachodem wpro- 
wadza on inilację, zawieszenie płatności dłu 
sów. obniżkę cen przemysłowych. taką 
którejby nic nikomu nie przyszlo za je- 
dnym zachodem chce załatwić się z delicy- 
tem i z robotami publicznemi. Ale projekty 
Moraczewskiego nic mają doląd szczę- 
To też i obecny awanfurniczy plan bę- 
tylko demonsiracją. 


N 
dzie 


Kronika gospodarcza. 


NOWE OGRANICZENIA DLA EMIGRAN- 
TÓW DO ARGENTYNY. Dowiadujemy się. 
że rząd argentyński zamierza 7 dniem 1 
stycznia 1955 r. wprowadzić poważne ogra- 
niczenia w wydawaniu wiz emigrantom. W 
awiązku z tem emigranci, zamienzający Wy- 
jochać do Argentyny, winni natychmiast 
zgłosić się do biw Syndykatu emigracyjno- 
go w cclu spieszniejszego zalatwienia for- 
malności i uzyskania wizy argentyńskiej 
przed dniem 1 stycznia 1955 r. 

POPIERANIE ŻYDÓW W GDYNI. Komi- 
sarjat rządu w Gdyni rozpisał w swoim cza- 
sie przetarg na budowę 40 tys. metrów kw 
ulie i placów miejskich. Przedsiewzięcie tej 
budowv miało na celu zatrudnienie bez 
bofnych. Zamówienie na wykonamie robót 
otrzymała żydowska firma budowlana „Un 
gerowie i Jakubowicz“. Dodajmy. że — i 
donosi „Słowo Pomorskie* — oferta. prze- 
targowa, złożona przez tę firmę komisarja- 
towi rządu w Gdyni. nie należała do naj- 
niższych. Gdy firmy chrześcjańskie. takie 
jak „Krzyżanowski, Jaworski i Jankowsk 


loraz inne, zmuszone są do zwalniania pra- 


cowników lub likwidowania się z powodu 
braku zamówień. firma żydowska. niedaw 
no dopiero zainstalowana w Gdyni i zatrud- 
niająca w swoich biurach samych żydów / 
poza Pomorza, odrazu otrzymała roboty. 

„Ungerowie i Jakubowicz“ otrzymali i 
statnio zamówienie na budowę szkół po- 
wszechnych i słupów żelhetowych (w liczbie 
160) dla miejskich zakładów elektrycz- 
nych w Gdyni. 

KAUCZUK Z ACETYLENU. W rosyjskim 


Instytucie chemji stosowanej | otrzymano 
sztuczny kauczuk z acetylenu. Próby. prze- 


prowadzone z tym kanczukiem w lenin- 
gradzkim oddziale instytutu naukowego 
przemyslu gumowego, wykazały, że pod 


względem jakości przewyższa on nietylko 
kauczuk. wytwarzany ze spirytusu. ale na- 


wet i kauczuk naturalny. Koszła produkcji 
nawego kauczuku są znacznie niższe niż 
kauczuku. otrzymywanego ze spirytusu. a 
olbrzymie zapasy surowca dla wytwarzania 
acetylenu (wapń. węgiel) zapewniają moż- 
ność szybkiego zorganizowania produkcji 
kauczuku według nowej metody. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 6 grudnia. 


Dewizy: Belgja 125.75. Holandja 358.00. 
Londyn 28,48 — 28.50. Nowy Jork 8,925. Pa- 
ryż 54.87. Szwajcarja 171.70. Sztokhalm 157.00 
Włochy 45.35. 

Obroty mniej. niż średnie, tendencja prze- 
ważnie mocniejsza. Tendencja dla dewizy 
na Londyn mocniejsza. Banknoty- dolarowe 
w obrotach pozagiełdowych 3.98 _ i jedna 
czwarta. Rubel złoty 4,59 i pół. Gram czy- 
stego złota 5.9244. Dewiza na Berlin w obro- 
tach międzybankowych 212.10. Marki nie- 
mieckie (banknoty) w obrotach prywatnych 
211.60 — 211,50. PL 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili- 
zacyjma 55.75 — 54.00 — 353.88 (odcinki po 500 
dol. 54.50, po 100 dol. 60.50) (w proc.): 4 proc. 
poż. inwstycyjna serjowa 104,50: 4 proc. 
państw. poż. pramjowa dolarowa 51.85 — 


51.25: 5 proc. konwersyjna 40,25: 6 proc. poż. į 


dolarowa 57,00 (w proc.). a 

Akcje: Bank Polski 86,75 — 87.50: Spiess 
52,00; Klucze 25,00; Lilpop 11.50; Norblin 
31.00: Lombard 106.00. 


WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto: I standard 700 g-l od 14.75 do 15.00. 
Żyto: TI standard 689 g-1 14,50 — 14.75. Psze- 
nica jara czerwona. szklista 775 g-l 25.00 — 
25,50. Pszenica jednolita 742 24.00 — 24.50 
Pszenica zbierana 458 g-l 25.50 — 2400. 
Owies jednolity 468 g-l 15,00 — 15,50. Owies 
zbierany 438 g-l 15,50 — 14,00. Jęczmień na 
kaszę bez obrotów 1450 — 15,0, Jeczmień 


3 


5 


5 


n 


browarny o wadze 689 g-l bez obrotów 16,00 
— 17,00. Gryka 15.00 — 16.00. Proso 18.00 — 
19.00. Groch polny z workiem 2500 — 2340 
Groch Vietoria z workiem 25.00 30.00 
Wyka 16.00 — 17.00. Peluszka 15,00 — 16.0, 
Łubin niebieski 8.00 — 8.50. Rzepak zimo- 
wy 47,00 — 49,00. Siemie lniane basis 90 
proc. 58,00 — 40.00. Koniczyna ezerwona su- 
rowa bez grubej kaniunki 90,00 — 110,04. 
Koniczyna czerwona bcz kanianki o czyst 
97 proc. 110.00 125.00. Koniczyna biała 
surowa 90.00 — 12000. Koniczyna giała her 
kanianki o czystości 97 proc. 130.00 — 180,00. 
Ziemmiaki jadałne 5.50 — 4.00. Maka pszen- 
na luksus. wym. 50—40 proc. 45,00 — 48.00. 
Mąka pszenna 4-0 wym. 60—350 proc. 58.00 
— 45.00. Mąka żytnia pytl. I gat. 65 — 55 
proc. 25.00 — 27,00. Mąka żytnia sitkowa II 
gat. po 55 proc. 20.00 — 21.50. Mąka żytnia 
razowa 95 proc, 20.00 — 21.50. Otreby pszen- 
ne szale 9.75 — 10.25, Otrębv pszenne śred- 
mie 9.00 — 9.50. Otrchby żytnie 8.50 — 9,00. 
Kuchy Iniane 20.50 — 21,00. Kuchy słonecz- 
nikowe 42 — 44 proc. 1650 — 17.00. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Jak pani Mindla 
BOMBARDOWAŁA P. NATANA, 


„Są ludzie, których najgorętszem marze 
niem na starość jest mieć swój własny do- 
mek i dobrych lokatorów, płncących pun 
ktnalnie. 

To też nie dziwnego, że zazdroszczono 0- 
gólnie właścicielce domu Mindłi Getrajden- 
hendler (Sosnowiec, Sielecka), 

Lokatorem p. Mindli był cichy i spokojny 
p. Natan Pomeranec. Nie mu zarzucić nie 
można bylo, chyba to, że... od kilku miesie- 
cy zalegał z zapłatą komornego. Na tem ile 
dochodziło między p. Natanem a krewką p 
Mindią do częstych awantur, Aż raz.. wy: 
prowadzona z równowagi właścicielka domu 
tem, że zwaliły się na nią podatki, których 
nie mogła czy też nie chciała płacić z wla- 
snej kieszeni (bo od czegoż ma się lokata 
ra?!) postanowiła z niesumiennym  lokafo- 
rem skończyć i.. zlicytować go. 

Jak zwykłe w takich wypadkach, do mie- 
szkania p. Natana zjechał komornik. chcąc 
zająć mu meble. Okazało się to jednak nie- 
możliwe, gdyż lokator mebli żadnych nie 
miał oprócz jednego łóżka, stolu j rzeczy 
niezbędnie potrzebnych do codziennego u- 
żytku. Nie więc dziwnego, że p. Mindla, wi- 
dząc, że jej błogie nadzieje spełzły na ni- 
czem i że musi z własnej kieszeni zapłacić 
koszta. jakie się należały komornikowi, 
wpadła w szal. 

Nie panując nad sobą udała się do miesz- 
kania nic winnego (chyba (ylko za miesz- 
kanie) p. Nafana, porwała za krzesło i rzu- 
ciła niem w żonę lokatora, Nie poprzestając 
na tem, wybiła wszystkie szyby w miesz- 
kanju į wyrwała drzwi z zawias, Widząc 
jednak, że lokator nie sobie z tego nie robi. 
rozwścieczona do estalnich granie, wyrwala 
z muru kilka niewinnych cegieł, czem do- 
prowadziła mieszkanie p. Natana do zupe 
nej ruiny. 

Epilog tej niezwykłej i niecodziennej spra 
wy rozegrał się onegdaj w Sądzie grodz- 
kim w Sosnowcu. P, Mindia oświadczyła, 
że w mieszkaniu lokatora powyhijała szy- 
bv Z.. rozpaczy, gdyż nie płacił on jej 
oddawna komornego. Na świadków po- 
wołano kilka osób, których zeznania by- 
ty sprzeczne, W rezultacie sąd uznał, że 
Mindia Getrajdenhcendler umyślnie dopu- 
sądził od niej 52 zł. za wybite szyby, 50 zl. 
kosztów sporu i... skazał ją na 7 dni aresztn, 
a karę tẹ na zasadzie amnestji darował. 

A pan Pomeranc jak mieszkal, tak miesz: 
ka i nie myśli płacić. 
C ZZO CZ TE OF 1 TY ZAD WYJĘTY NET NCA 


Nasz dział radjowy. 


JULJAN KAROLYI NA PORANKU 
SYMFONICZNYM. 


W czwartkowym poranku symfonioznym 
o godz. 12,15. transmitowanym z Filharmonii 
warszawskiej. oprócz orkiestry syimfonicz- 
nej pod dyw. Józefa Ozimińskiego, weźmie 
udział najmłodszy uczestnik konkursu cho- 
pinowskiego i laurcat Juljan Karolyi. Ariy- 
sia odegra z towarzyszeniem orkiesirv ra- 
djowy koncert fortepianowy es-dur Liszti 
oraz szereg drobnych utworów. 


SRODA 7 GRUDNIA. 


1150 — Komunikat meteorologiczny. 11.58 
— Śygnał czasu. hejnał z wieży Mariackiej 
12.10 — Intermezzo muzyczne. 12.50 — Ko 
munikat meteorologiczny. 12.33 — Koncert 
szkolny z Filharmonji warszawskiej. 15,10— 
Komunikat państw. Instytutu eksportowego. 
15,15 — Komunikat gospodarczy. 15.25 
Komunikat gospodarczy i urzędowa ceduła 
giełdy zbożowej i towarowej w Katowicach. 
15,55 — „W grudniowy wieczór” — opowia- 
danie dla dzieci E. Zarembiny. 15,45 — Ko- 
munikaty Związku wynalazców. 1555 — Kon 
cert z płyt gramofonowych. 16.40 — „Polska 
po powstaniu styczniowem* -- wlad. Mali- 
nowski. 17,00 — Audycja dla nauczycieli 
muzyki w szkołach ogólnokszialcących. 17,50 


— Intermezzo muzyczne. 17.40 — „Społeczne 
i moralne skutki bezrobocia” — dr. Balsige- 
rowa. 18,00 — Muzyka lekka i taneczna. 


19,00 — Kamila Nitschowa: Pogadanka Z 
działu „Gospodyni śląska“. 19.15 — Rozmal- 
tości. 19,25 — Komunikaty Związku młodzie- 
ży polskiej. 19,50 — Feljeton literacki pt. 
„Szlakiem powieści polskiej“ wygł. p. Wac- 
ław Rogowicz. 20.00 — Transmisja koncertu 
2 konserwatłorjum muzycznego w Katowi- 
cach. 20.55 — Wiadomości sporiowe. 21.05 — 
Recital fortepianowy Józefa Turczyńskiego 
23,00 — „Na widnokręgu. 2220 — Inter 
mezzo muzyczne. 22.55 — Komunikat m“ 
teorologiczny. 25,00 — Skrzynka pocztowa w 
języku francuskim. 


Nr. 389. 
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Z CAŁEJ POLSKI 


PRYWATNA REWIZJA, 
pz wieczorem 
stali się do sekretarjat 
Stronnietwa Ludowego w Wilnie 
szy zamki, zabrali tylk. 
ściśle organizacyjno . 
zostawiając 


A a Tne cja sprawców 
pre Akcję tę prowadzi Stronnictwo 


GROŹNA INWAZJA WILKO 
NA WOŁYNIU, SOW 


Wieśniak Karasiuk, mieszkaniec i 

chy, powiat Kowel, został ice aż 
drodze do wsi Werby przez kilkanaście wil- 
ków, które rozdarły go na kawałki, Również 
stalo wiłków rozszarpało w innej okolicy 
dwa pasące się konie, Ludność kilku wsi o- 
kolicznych żyje w wielkiej trwodze i przy- 
gotownuje środki obrony. 


PóŁ ZŁOTEGO ZA INFORMAC 
W URZĘDZIE. 5 


Urząd gminy Piastów pod Warszawa wy- 
wiesił ciekawy cennik, w którym m. jn. ist- 
nieją następujące oryginalne pozycje: „za 
udzielenie informacji gr. 50, za zameldowa- 
nie od osoby gr. 50, za zaświadczenie miej- 
sca zamieszkania zl. 1“, Zarządzenia urzędu 
gminnego w Piastowie są niezgodne z roz- 
porządzeniem Min. spraw wewn. o nowym 
systemie meldunkowym, w którym wszelkie 
koszty ograniczono do 10-groszowej opłaty 
za kartkę meldunkową, a już wprost nie- 
zrozumiałe są opłaty za informacje. 


P. LOPEK KRUKOWSKI 
PRZED SĄDEM. 


Popularny artysta p. Lopek Krukowski 
stanął w poniedzialek przed sądem, Wylo- 
czył mm sprawę p. Blachman za straty, spo- 
wodowane niedotrzymaniem nmowy. Kru- 
kowski zawarł z p. Blachmanem kontrakt 
na tournee po uzdrowiskach polskich, za co 
mial otrzymać 4 tysiące zł. Lopek umowy 
jednak nie dotrzymał i przed rozpoczęciem 
tournee wyjechał. Powodem tego był fakt, 
że „Lopek“ uważa współpracę z p. Blach- 
manem za niemożliwą. Dlatego też na roz- 
prawie prosił o powołanie na świadków Da- 
niłowskiego (Dana) i Hankę Ordonównę, któ 
rzy mają stwierdzić prawdziwość jego po- 
pidu. Sąd przychylił się do prośby „Lopka* 

sprawę adroczył. 


SAMOBÓJSTWO KAPITANA. 


Onegdaj zaszedł znowu wypadek samo- 
bójstwa w korpusie olicerskim w Warsza- 
wie. Do fryzjera w kasynie oficerskiem 
przy ul. Szucha przyszedł kapitan inżynie- 
rji Lempke. W pewnej chwili, gdy fryzjer 
odszedł na bok, kpt. Lempke  błyskawicz- 
nym ruchem dobył rewolwer i strzelił so- 
bie w usta. Przewieziony do szpitala zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności. Przyczyna 
samobójstwa nieznana. Dochodzenia prowa- 
dzi żandarmerja wojskowa. Samobójstwo 


kapitana Lempke jest czwartem zkolei wy- 
padkiem samobójstwa oficera w ciągn ostat- 
nich paru dni. Pierwszy odebrał sobie życie 


MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 

gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 

DZI" (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 
ka w zdrowiu i czystości. j 
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w Warszawie porucznik Szostak, drugi Za- 
raz po nim porucznik Zakrzewski z Grodna, 
następnie kapitan Izdebski z Leszna, a wre- 
szcie znowu w Warszawie kapitan Lempke. 


ARESZTOWANIE SPRAWCÓW 
ZAMORDOWANIA POCZTYLJONA. 


W ub. piątek rano, na drodze z Kalwarji 
do Sułkowic, dokonano napadu rabunkowe- 
go mna ambulans pocztowy, prowadzony 
przez 19-letniega pacztyljona. Wiózł on pocz 
tę z Kalwarji do Sułkowie i w miejscu, 
gdzie droga wśród lasu biegnie pod górę; 


zsiadł z wózka, idąc obok konia. W pewnej 
chwili zaczajeni w lesie jacyś kandyci wy- 
padli z ukrycia i strzałami rewolwcerowemi 
zamordowawszy pocztyljana, konie z ambu- 
lansem skierowali do lasu, pozostawiając 
trupa na drodze. W lesie zrabowali pocztę, 
zabierając 40,000 zł. i zbiegli.  Wszczęte 
Śledztwo dało sensacyjne wyniki: areszto- 
wano czterech sprawców mordu i obrakowa- 
nia poczty, którymi okazali się miejscowi 
„Strzelcy“!  Potworna zbrodnia dokonana 


przez członków „Strzelca* wywołała w oko- 
licy ogromne poruszenie, 


Oryginalny autobus do przewożenia chorych dzieci wprowadził szpital chorób dziecię- 
cych w Manchester (Anglja). Małeńcy pacjenci chętnie dają się odwozić tak pięknie 
pomalowanym wehiknłem. 


Pies spowodował śmierc 


komisarza Ligi Narodów w Gdańsku. 


Przed paru tygodniami zmarł wysoki 
komisarz Ligi Narodów w Gdańsku hr. 
Gravina. 

Według oficjalnych wiadomości śmierć 
hr. Graviny nastąpiła po dokonanej o- 
peracji kiszki. Obecnie jednak wycho- 
dzą ma jaw pewne szczegóły, które śmierć 
wysokiego komisarza w zgoła tragicz- 
nem przedstawiają świetle. 

Hr. Gravina by! wielkim przyjacielem 
zwierząt, szczególną zaś sympatją jego 
cieszyły się psy. swoim majątku we 
Włoszech prowadzili hodowlę psów la- 
pońskich i często przyjaciół swoich ob- 
darzał jakimś rasowym  lapończykiem. 
Towarzyszył zaś wszędzie hr. Gravinie 
jego ulubieniec Collie, szkocki pies, któ- 
ry niezmiernie do pana swego był przy- 
wiązany. 

Po dokonanej operacji, kiedy lekarze 
orzekli, że hr. Gravina jest na drodze 
do wyzdrowienia, chory poprosił naczel- 
nego lekarza szpitala, w którym przeby- 
wał, aby pozwolono mu sprowadzić do 
szpitala jego ulubionego psa. Lekarz wy- 
razi} zgodę i Collie'mu urządzono lego- 
wisko w kącie pokoju, w którym leżał 


hr. Gravina. 


Collie nie wpuszczał nikogo do poko- 
ju swego pana prócz lekarza, pielęgniar- 
ki, oraz hrabiny Gravina, która zamiesz- 
kała w szpitalu razem z pielegniarką i 
pilnowała swego chorego męża. 

Gdy stan chorego na tyle już poprawił 
się, że mógł przyjmować odwiedzają- 
cych, do szpitala przyszedł przyjaciel hr. 
Graviny ks. Brausewetter. Collie zauwa- 
żył księdza Brausewettera dopiero w tym 
momencie, kiedry nachylony nad łożem 
chorego ściskał mu dloń. Pies z tem wie- 
kszą zajadłością rzucił się na księdza i 
wpił mu się kłami w ramię, Wystraszony 
hr. Gravina zaczął wołać na psa i uniósł- 
szy się na poslaniu, odciągnął rozwście- 
czone zwierzę od ks. Brausewettera. 

Po tem zdenenwowaniu się i wysilku 
w Czasie, kiedy choremu nie wolno by- 
ło jeszcze poruszać się, stało się, że chory 
dostał gorączki i pomimo usilnych zabie- 
gów lekanzy po dwuch dniach zmarł. 

Jak mówią, aż do przesadzy wierny 
pies zabity został we Włoszech z polece- 
nia wdowy po hr. Grawinie. 


RZECZY CIEKAWE 


O MUZYCE PRZYSZŁOŚCI. 


Profesor Olallio Morales, sekretarz królew 
skiej akademji muzyki w Sztokholmie, w 
jednem ze swych przemówień, wygłoszonem 
na zebranin akademji, wyraził opinię, iż 
chaos panujący obecnie w dziedziniec muzy- 
ki, przygotuje grunt do nowej znpełnie kul- 
tury muzycznej. której przyszłego rozwoju 
nie można jednak dokładnie przewidzieć. 
Prof. Morales stwierdził, iż bezrobocie wśród 
artystów-muzyków oraz ogólne obniżenie po 
ziomu kultury muzycznej, datknęłn Szwecję 
tylko „w nieznacznym stopniu. Tendencje 
muzyki wspólczesnej — zdaniem prof, Mo- 
ralesa — rozwijają się w kierunku jaknaj- 
większej prostoty i harmonji, powracając 
do form klasycznych į praklasycznych. Aby 
przeciwdziałać _ panniącemu hezrohocin 
wśród muzyków, prof. Morales proponuje 
utworzenie lotnych orkiestr na wzór jnnych 
organizacyj, idących z pomorca kezrobatnym. 
Orkiestry fe wysyłaneby byly do różnych 
części kraju, w których daje się odczuć 
brak dobrej muzyki. 


26.000 ZORGANIZOWANYCH. 
NARCIARZY. 


W obecnym czasie, kiedy rozpoczął się 
sezon bialego sportu, nie od rzeczy hędzie 
zaznajomić się z faktycznym stanem sportu 
narciarskiego w Czechosłowacji. Obecnie 
Związek narciarzy w Czechosłowacji liczy 
568 grup i klubów, dó których należy 26.000 
organizowanych członków. Kluby narciarzy 
znajdują się w każdym większym ośrodku 
na calym terenie Czechosłowacji, Najwię- 
kszy sezonowy ruch narciarski panuje w 
Czechach w Karkonoszach į na Słowaczyź. 
nie w Tatrach, 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożomych bezpośrednio w Adrdnistrzofi 
„Kmriera Zachodniego“. 
NA „CARITAS“: Dr. Zawadzcy na bied- 
nych zł, 20 (dwadzieścia. 
NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
(PAR. SOSN.): Jadwiga Pająkówna złożyła 
1 (jeden) płaszcz dla biednej dziewczynki. 


MIÓD 


deserowy, tegoroczny, pod gwarancją praw- 
dziwie pszczelny, bez żadnych domieszek z 
własnej pasieki i najlepszego gatunku, wy- 
syła natychmiast za pobraniem 5 kg. 7.30 
zł. 5 kg. 1050 zł, 10 kg. 18.70 zł, Koleją 
(jako przesyłki posp.) 20 kg. 56 zł, 50 kg. 
55 zł, 60 kg. 98 zł, wraz z blaszankami i 
opłatą pocztową — kolejową fmanko miej- 
sce odbiorcze 


„Pasieka“ Podwołoczyska nr. 116 
(Małopolska). 


NAJUPORCZYWSZE 


| BÓLE GŁOWY 


USUWA 


L 


42 AKE KONIECZNIE 
Z TYM ZNAKIE 


FABRYKA _ CHEM 


FARMACEUTYCZNA 


JAP. KOWALSKI> WARSZAWA 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY 


Jeden z nich, przedstawiający nagą piękność 


w kąpieli, był odwrócony do ściany i zawieszony 
MO kilimkiem ze względu na „dorasta jącą 


anne“ w domu. Na oknach dojrzewały pomidory. 
NE boe leżało stare siodło, a w kącie, pod pie- 
cem, stos rzemieni. Za kanapką kryła się przezor- 
mie Wenus z Milo z utrąconą głową, pamiątka po 
kawalerskich czasach pana domu. 

— Siadaj — rzekła pami Barbara. — Weź ten 
najlepszy papier. W szufladce na prawo. Pody- 
ktuje oi... i x f 

Między innemi obowiązkamii zwaliła na Damn- 
kę funkcję sekretarki, pod pozorem bólu w rękach, 
a w rzeczywistości przez lenistwo. Zazwyczaj ka- 
zała jej komponować listy samodzielnie i tylko się 
podpisywała. Tym razem jednak uznała sytuację 
za wyjąlkową. _ 

— Że on się sam pofa tygował!—po zyłła po 
raz selny z rumieńcem podmiecenia. — aki ma- 
gnat, żeby sam... Już nie był u nas chyba ze trzy 
lata. Osiatni raz na święty Michał, na zebraniu pa- 

* nów. ; 
L To m u was nie bywa? — podchwyciła 
ostrożnie Damka. j 
Tani Barbara zatchnęła się lekko, jakby zasko- 


> Kio A poneiedzieł. że nie bywał Owszem, 


bywa, ale nzadko. My tu na wsi, moja panno, ma- 
my co innego do roboty jak wizyty. Nie tak, jak 
u was w Warszawie. Co innego jak przyjdzie do 
komkurów. Wtedy zajeżdża się konie i zaniedbuje 
gospodarstwo... Ale pisz. Podyktuję ci. Samabyś 
nie potrafiła napisać do takiego pama. 

Danka uznała w głębi duszy, że list był zupeł- 
nie zbyteczny, ale nie zaprotestowała. Co ją to mo- 
gło obchodzić? I zresztą naraziłaby się na Bóg wie 
jakie posądzenie. ; 

— Pisz — rzekła pami Barbara. — „Wielce Sza- 
nowny i Kochany Sąsiedzie! Śpiesząc wyrazić swo- 

js najserdeczniejsze podziękowanie... No, pisz. 
„Śpiesząc wyrazić swoje majserdeczmiejsze podzię- 
kowamie za niezwykłą uczynność Wielce Szamo- 
wnego Sąsiada, co do młockarni, którą to sprawę 
mój mąż załatwi według łaska'wego życzenia Wiel- 
ce Szanownego i Kochanego Sąsiada, pozwolę so- 
bie... pozwolę sobie przypomnieć Mu, że progi na- 
szego s ego domu stoją zawsze otworem dla 
Takiego Gościa”. „Taki Gość* dużemi literami 
„Więc spodziewamy się, że wielce Szanowny i Ko- 
chany Sąsiad zaszczyci nas Swoją Osobą — duże- 
mi literami—od tej miedzi eli za R z racji imie- 
mim mojej starszej córki Amny. co mie wątpiąc, 
pozostaję z najętebszym szacunkiem dla Wielce 
Szamownego i Kochanego Sąsiada. 

Barbara Służkowa”. 

Wzięła pióro z rąk Damki, podpisała się zama- 
szyście I zalakowała kopertę pierścieniem herbo- 
wym, ściągniętym z trudem z tłustego palca. 

ROZDZIAŁ III. 


W. powiałowemi miasteczku 'Trzosach. odle- | 


głom od Zakliczyna o cztery kilometry, odbywał 
się jarmank. Pogoda sprzyjała i zjazd był wyjątko- 
wo liezny. W bocznej uliczce koło ratusza staty po- 
jazdy „dziedziców“, począwszy od wspaniałej li- 
mnuzyny „ordynała” Huńskiego, a skończywszy na 
bryczuszce w jedną szkapę dzierżawcy z Siodłowwa. 
Pani Barbara przyjechała powozem z Amvlką 
i Danką. Za powozem szedł wóz naładowamy pro- 
siakami, które podnosiły co chwila przeraźliwy 
kwik. Danka miała początkowo nie jechać, ale 
przymówiła się o to pod pozwem dobrania nici 
i dodatków do sukienek dla. dziewczynek. Pobyt 
w Żakliczymie upływał jej naogół nudnie i jałowo 
i zapragnęła rozerwać się trochę i zobaczyć ludzi. 
Miała na sobie niebieską sukienkę i duży, biały ka- 
pelusz i czuła, że się za nią ogłądają. Pani Barbara 
zauważyła to i wzięła pod adresem Anulki, całej 
w nakrochmalonycn różowych falbanach, z wiel- 
kiemi różowemi kokardami w wawkocząch. Zamo- 
zumiała dziewczyna puszyła się jak paw. 

Do powozu zbliżył się wysoki przystojny je- 
gomość w Średnim wie o wyglądzie rządcy 
i kłaniając się cyklistówką, rzeki: 

— Powiedział mi Paweł, że pani ma do sprze- 
dania rasowe prosiątka — tego — od angielki, bo- 
bym reflektował, tego... 

Służkowa rozpromieniła się i wyciągnęła do 
niego rękę, którą z szacunkiem ucałowal. 

A, pam Witalis, witam, witam... Owszem, 
mam prosiątka... trzymiesięczne... Proszę, proszę Pa- 
wle. zaprowadźcie pana a dmioistratora do wozu. 


D. e. a. 


KINO 


»E DEN” 


SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 
tel. 10-95. 


Dziś i dni następne 
gwiazda gwiazd GRETA GARBO, ROMAN NOVARRO, 
LIONEL BARRYMORE I LEWIS STONE w filmie 


MATA-HARI 


CHOD NT środa 7 grudnia 1932 rokn. 


Nr. m5. 


Na film ten cały świat oczekiwał z nieprawdopodobnem za- 


ciekawieniem MATA-HARI to drugi sukces światowej wy- 
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„Kurjer Zachodni“ —| wanego) _ Analiza na| Sącz. na naz ko — NIE DAJCIE SIĘ GDY 78 pro: = 
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e ROW. 
Potężne arcydzieło Stemberga w rolach głównych: 


A Cary Grant. Po raz pierwszy 
premjeroyg od Ehia Marlena Dietrich 


ewa cztery przebojowe 
piosenki. 


Nantępny program ' 


„Atlaatyia” 


z Brygidą Helm í 


| KINO i 
„ZAGŁĘBIE” 


124 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


DZWIĘKOWE KINO Od poniedziałku 5 grudnia do 8 grudnia wł. 


„PALACE” i RINALDO RINALDIN 


1250 W SOSNOWCU. PRRTA 4 3 
4 rieni Tucjano Albertini 


Nad Program! 
Grzeszna miłość 


I WEZ 


W podwójnej roli wielki. artysta 
filmowy — ulubieniec publiczności 


Wkrótce: 


DNMITK. KARANAŻÓW 


y 


Wielki film sensacyjno-awanturniczy w 10 aktach, 


większego gomans RARE 
a ENIT O e 


ulica Warszawska 2. 


(GŁOSZENIA: 


SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziee, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 75. Dabrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiezeie, 5-g0 Maja 27. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne a zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
platne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 


Seryjne drobne ogłoszenia. 
Po 10 wyrazów w każdam kosztują: 
30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł. 
5 drobnych cz 4.00 zł. 
Za karzdy wyraz dodatkowy dopła po 5 gr 


s 
a 
WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPEOŁA. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO* W. SOSNOWCU, PIŁSUDSEJEGO 4.— REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI. 


